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Silne ataki sowieckie trwają nadal
tśfezn £cxr*a  d z i a la f n o f f  b o j o w a  n a  p ó łw y s p ie  K a la b r y j s k lm

Z  K w a te r y  G łó w n e j F u h r e r a ,  
d n ia  5 w rz e ś n ia .

N a c z e ln e  D o w ó d z tw o  S ił  
Z b r o jn y c h  p o d a je :

W a lk i  o d p ie r a ją c e  n a  p o łu d n iu  
1 w  ś ro d k u  f r o n tu  w s c h o d n ie g o  

r ó w n ie ż  w c z o r a j  t r w a ł y  p rz e z  
c a ły  d zień .

W  b a s e n ie  D o ń c a , n a  z a ch ó d  
od C h a r k o w a  i p o d  S ie w s k ie ra  
o d p a rto  w  c ię ż k ic h  w a lk a c h  s il­
n e  n ie p r z y ja c ie ls k ie  a ta k i . P o d ­

ch ó d  o d  B ie ły j  n ie p rz y ja c ie l  c iw s ta w iły  s ię  im  w y łą c z n ie

p o n ió sł s z c z e g ó ln ie  c ię ż k ie  s t r a ­
t y  w  lu d z ia c h  i  m a te r ia le .

W  z a to c e  P iń s k ie j  n a d b rz e ż n e  
b a te r ie  m a r y n a r k i  w y s p y  T y t a -  
e r s  z a to p iły  z  b o lsz e w ic k ie g o  
z e sp o łu  o k r ę tó w  w o je n n y c h  j e ­
d e n  p o ła w ia c z  m in  i u sz k o d z iły  
d ru g i c ię ż k o . L e k k ie  n ie m ie c k ie  
z b ro jn e  s i ły  m o rs k ie  z e s trz e liły  
n a  ty m  s a m y m  o b s z a rz e  w c z o ­
r a j  4 s o w ie c k ie  b o m b o w c e .

A n g ie ls k ie  o d d z ia ły , k tó r e  w y -
c z a s  w c ią ż  p o n a w ia n y c h  b e z -  lą d o w a ły  n a  p ó łw y s p ie  K a la b r y j
s k u te c z n y c h  s o w ie c k ic h  p ró b  
p r z e r w a n ia  f r o n tu  n a  z a c h ó d  
od K ir o w a  i n a  p o łu d n io w y  z a -

s k im  m o g ły  w c z o ra j  ty lk o  n ie ­
z n a c z n ie  ro z s z e rz y ć  sw ó j p r z y ­
cz ó łe k  m o s to w y , c h o c ia ż , p rz e -

S-is^k czeskich emigrantów
w  ! / ? ? r ' v T f e

Pakt wzajemnej ponny miedzy Czechosłowacją 
a R sją Sowiecką

iLNEWA. (D NB). Według komu.
-atu gazety „Esehange Tele- 

graph" z  Londynu, „premier" cze­
chosłowackich emigrantów w Lon­
dynie Sramok zapowiedział przez 
radio m ające nastąpić podpisanie 
nowego paktu o wzajemnej pomo­
cy ze Związkiem Sowieckim. W 
przemówieniu tym oświadczył on 
między innymi: „Jesteśm y przeko­
nani, że rozszerzenie naszych 
wspóinycB zobowiązań, w ynikają­
cych z przymierza przez nowy dłu 
goterminowy pakt o wzajemnej 
pomocy nie tylko wzmocni n a s z e  
lecz I całe j Europy bezpieczeństwo 
Zdaniem naszym jest rzeczą nie ■ 
odzownie konieczną, by Rosja So 
wiecka trwały brała udział w po­
lityce europejskiej".

Wspomniany przywódca czeskich 
emigrantów Jest zatem gotów wy-

s ła b e  n ie m ie c k ie  i w ło sk ie  s iły . 
P o d c z a s  a ta k ó w  lo tn ic tw a  n a  
n ie p rz y ja c ie ls k ie  s iły  lą d u ją c e  
s z y b k ie  n ie m ie c k ie  s a m o lo ty  
b o jo w e  c e ln ie  z b o m b a rd o w a ły  
b o m b a m i c ię ż k ie g o  k a lib r u  k r ą ­
ż o w n ik  n ie p rz y ja c ie ls k i .

W s k u te k  a ta k ó w  lo tn ic z y c h  n a  
m ie js c o w o ś c i  w  z a j ę ty c h  o b s z a ­
r a c h  z a c h o d n ic h  p o w s ta ły  w  
d z ie ln ic a c h  m ie s z k a ln y c h  m ia s t  
p o w a ż n e  s t r a t y  w ś ró d  lu d n o ści  
c y w iln e j  i z n isz cz e n ia  w  b u d y n ­
k a c h . Z e s tr z e lo n o  5 n ie p rz y ja ­

cie ls k ic h  s a m o lo tó w .
U b e z p ie c z a ją c e  s iły  z b ro jn e  

m a r y n a r k i  w o je n n e j z a to p iły  u -  
b ie g łe j n o c y  u p ó n o c n o -f r a n c u -  
sk ie g o  w y b r z e ż a  K a n a łu  4  b r y ­
ty js k ie  ś c ig a c z e , n a  p ią ty m  z a ś  
w y w o ła ły  p o ż a r .

Z  K w a te r y  G łó w n e j F u lf r e ra ,  

d n ia  6  w rz e ś n ia .
N a c z e ln e  D o w ó d z tw o  Siłdać obszar europejski na łup boi 

szewizmu. Tak samo postępowały! ‘ r ° i nyc p0 al e ;
swego czasu prosowieckie rządy | 
państw bałtyckich, zawierając n a j­
pierw układy z Kremlem, a na­
stępnie otw ierając bramy kraju 
bolszewikom. Dalszy rozwój tych 
wypadków znany jest dostatecznie. 
Kończy się to stale tym, że agenci 
sowieccy masowo napływają do 
kraju, podważają ustrój państwo­
wy i przemieniają k ra j w państwo 
podporządkowane Moskwie. To sa­
mo przeżyłaby Czechosłowacja, 
gdyby owa, utrzymywana przez 
Londyn i Moskwę grupa emigran­
tów, skupiona kolo Sramoka, do­
szła do rządów. Je s t ona gotowa 
zdradzić Europę bolszewikom, a 
kra j i łudzi oddać na pastwę be­
stialskich hord. Przemówienie Sra­
moka jest nowym dowodem spisku, 
ukutego przez Londyn ł Moskwę.

I S iln e  a ta k i  s o w ie c k ie  w  b a s e -  
] n ieriie  D o ń c a , w  re jo n ie  C h a r ­

k o w a  o ra z  n a  p o łu d n io w y  z a -

„Zarozumiałe żądania"
W yriźna odpowiesz bułgarska 

udzielona Lon cynowi
SOFIA. (DNB). Gazeta „Sora" 

wydrukowała 4 września artykuł 
wstępny, omawiający zarozumiałe 
żądanie Londynu, by Bułgarowie 
zwrócili z powrotem swe wyswo­
bodzone terytoria. Żaden Bułgar

nie da się wziąć na tego rodzaju 
przynętę zwłaszcza, jeśli pochodź1 
ona od radia londyńskiego, które 
tyle oszczerstw i kłamstw wypo­
wiedziało pod adresem zmarłego 
k ró la ..

ch ó d  i n a  z a c h ó d  o d  W a ż m y  t o ­
c z ą  s ię  d a le j  z  n ie z m n ie js z o n ą  

siłą .
L o tn ic tw o  s k u te c z n ie  w s p ie ­

r a ło  z n a jd u ją c e  s ię  w  c ię ż k ic h  
w a lk a c h  o d d z ia ły  a rm ii  lą d o w e j.  
W  c z a s ie  o d  2 do 5 -g o  w rz e ś n ia  
n ie p rz y ja c ie l  s t r a c i ł  1 6 6  s a m o ­

lo tó w .
N a ' p ó łw y s p ie  K a la b r y js k im  

b r y ty js k ie  s iły , k tó r e  w y lą d o ­
w a ły , p o s u w a ją  s ię  p rzeciw 7 s ła ­
b y m  n ie m ie c k o -w ło s k im  o d d z ia ­
ło m  u b e z p ie c z a ją c y m  o p ie sz a le  
n a p rz ó d . T y lk o  w  n ie k tó r y c h  
m ie js c a c h  d oszło  do u ta r c z e k .

U b ie g łe j  n o c y  n ie p rz y ja c ie l  
sk ie  z e sp o ły  b o m b o w c ó w  p rz e ­
p ro w a d z iły  a ta k i  te r r o r y s ty c z n e  
n a  o b s z a r  m ia s t  M a n n h e im  
L u d w ig s h a f e n . L u d n o ś ć  m ia ła  
s t r a t y .  W  n ie k tó r y c h  c z ę ś c ia c h  
m ia s t  p o w s ta ły  p o w a ż n e  zn isz ­
cz e n ia  p rz e d e  w s z y s tk im  w s k u ­
te k  s z e r z ą c y c h  s ię  p o żaró w 7.

N o c n e  m y ś liw c e  i  a r t y l e r i a  
p rz e c iw lo tn ic z a  z e s trz e liły , w e ­
d łu g  d o ty c h c z a s o w y c h  d a n y c h ,  
3 7  sp o śró d  a ta k u ją c y c h  b o m b o w  

ców7

Niezłomna wola obrony
Premier Finlandii przed fińskim 

parlamentem

Włoskie komunikaty wojenne
RZYM. 4. 9. (DNB). Komunikat 

włoskich sił zbrojnych z soboty ma 
brzmienie następujące: Po silnym 
przygotowaniu artyleryjskim, prze­
prowadzonym przy pomocy licz­
nych bateryj, ustawionych na 
brzegu sycylijskim i przy poparciu 
ognia floty i przeważającego lot­
nictwa udało się wojskom anglo- 
amerykańskim utworzyć kilka 
punktów desantowych na sk ra j­
nym południu Kalabrii.

Po ciężkich -walkach, w których 
wojska obrony łącznie *  lotnict­
wem przyczyniły nieprzyjacielowi 
dotkliwe straty, musiano ewakuo­
wać Y illaut, S. Giovani, Reggio 
Calabria i okręg Melito di Porta 
Salvo.

Samoloty nieprzyjacielskie ata • 
kowały miejscowości w prowin­
cjach : Neapol, Catanzero i Saler- 
no. Bombami obrzucono też ł Sul- 
monę. Włoskie i niemieckie myś­
liwce w licznych waikach zestrze­
liły 16 samolotów. Pięć dalszych

samolotów zniszczyła artyleria 
przeei wl otnicza.

Bombowiec angielski, trafiony 
ogniem artylerii, spadł do morza 
przy wyspie Koa (Morze Egejskie)

RZYM. 5. 9. (DNB). Komunikat 
włoskich sił zbrojnych z niedzieli 
brzmi:

Na froncie kalabryjskim  nieprzy­
jaciel przerwał się dalej na zaple­
cze pod osłoną eskadr lotniczych 
l przy silnym dopływie wojsk I za­
ją ł natychmiast niektóre m iejsco­
wości. Pomiędzy Palm i i  Bagnara 
musiały wojska obrony cofnąć się, 
po odparciu pierwszej partii wojsk 
angielskich, które wylądowały. W 
okręgu na zachód od Bagnara, w 
górskich umocnieniach Aspromon- 
te są w toku ostre walki. Włoskie 
i niemieckie myśliwce i samoloty 
bojowe zaatakowały statki desan­
towe, posuwające się oddziały i 
nieprzyjacielskie wojska czołgowe.

Przez bomby został ciężko uszko­
dzony Jeden krążownik.

HELSINKI. (DNB). W piątek w 
późnych godzinach popołudnio­
wych wydano następujący komu­
nikat urzędowy w sprawie odby­
tego w dniu 3 września *  wyklu­
czeniem publiczności posiedzeń! i 
parlamentu:

„W parlamencie odbyło się w 
piątek o godz. 10 posiedzenie ple­
narne, na którym premier Linko 
mies złożył na podstawie paragrą 
fu 30 regulaminu porządkowego 
poza porządkiem dziennym dekla­
rację w sprawie sytuacji politycz­
nej.

Na wstępie zaznaczył premier, że 
niezłomna wola obrony armii fiń ­
skiej była wzorem dla narodu 
przez podporządkowanie się Je i 
ofiarom i wyrzeczeniom, jakich 
wymaga wojna. Następnie wyraził 
on wdzięczność całego narodu fiń ­
skiego armii, je j  dowództwu i je j 
sławnemu dowódcy za wzorowo 
poczucie obowiązku.

Następnie złożył premier wyczer­
pujący przegląd gospodarczej sy­
tuacji kraju  1 omówił produkcję 
przemysłową i rolniczą Finlandii. 
Szczególną uwagę poświęcił on 
możliwościom zapewnienia zaopa • 
t rżenia ludności w "nadchodzącej 
zimie.

Główna część złożonego przez 
premiera oświadczenia dotyczyła

sytuacji politycznej. Omówiono »  
niej fińską walkę obronną, stano­
wisko Finlandii w obecnej sytuacji 
międzynarodowej i stosunki F in ­
landii do innych państw. W końca 
premier zaznaczył, że celem priedo 
wszystkim jest oczywiście pewny 
pokój i oświadczył dalej: „Ażeby 
go Jednak osiągnąć, winniśmy prza 
de wszystkim być niezłomni i spo­
kojni. Znaczenie naszych dotych­
czasowych wielkich ofiar może za­
leżeć od tego, w jak ie j mierze po 
trafimy z rozwagą i karnie działać 
w fazach krytycznych. Przede 
wszystkim potrzeba nam równie* 
jednomyślności, która teraz jest 
tak samo nieodzowna, jak  w czasie 
wrojny zimowej. Jedynie tylko wów 
czas, gdy naród fiński zachowa 
niezłomny wspólny front, potraf! 
on pokonać trudności, jakie  staną 
na jego drodze. Naród fiński z pe­
wnością okaże się godny ofiary, 
którą złożył uczciwie i bez waha­
nia walcząc o swoje prawa, lecz 
w gruncie rzeczy mając zamiłowa­
nie do pokoju i stojąc silnie na 
gruncie faktów. Rząd ma nadzieję, 
że parlament wysłuchawszy n iniej­
szego oświadczenia, aprobuje 1 
przejdzie do wyczerpywania po­
rządku dziennego".

Po dyskusji przyjął parlament 
jednogłośnie odpowiedni proJekt 
prezesa parlamentu.

Krótkie wiadomości

Głos gazety paryskiej w związku z zagzdnie­
niem winy za wojnę

PARYŻ. Gazeta „AujourdLui” | becnej wojny datą dominującą za-
itwlerdza w artykule wstępnym, 
poświęconym rocznicy wybuchu 
wojny, że państwa zachodnie po­
budziły już w r. 1939 Związek So­
wiecki do gruntownego przygoto­
wania się do wyprawy wojennej. 
Owa decydująca zachęta polegała 
na tym, że na całe miesiące przed 
rozpoczęciem wojny toczyły się ro­
kowania, a nawet konferencje szta 
bów generalnych państw zachod­
nich z Moskwą.

„Faktu tego ni« da się zaprze­
czyć" — pisze paryska gazeta. 
„Twierdziliśmy, że chcemy bronić 
Polski, a w rzeczywistości daliśmy 
Stalinowi okazję do ponownego 
Wysunięcia pochodzącej z epoki 
carskiej tradycyjnej pretensji Ro­
s ji do Folski. W ten sposób stwo­
rzyliśmy dla bolszewizmu szansę, o 
k t ó r ą  zabiegał on od 20 lat, a m ia­
nowicie szansę rozszerzenia czerwo 
nego sztandaru na cały świat. Wy­
powiedzenie wojny w dniu 3 wrześ 
nia 1939 r. pozostanie w  historii o-

równo wskutek wypadków, jakie 
ono wywołało, jako też i ze wzglę­
du na odpowiedzialności, jakie to 
wypowiedzenie stworzyło".

(„Preussische Zeitung")
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SZANGHAJ. (DNB). Ja k  donosi 
Central Press, stolica prowincji 
Anhwei, Pengpu, je st częściowo 
dotknięta powodzią. Stacjonowani 
tam żołnierze japońscy współpra­
cowali z władzami przy opanowa­
niu żywiołu.

Powódź wywołała stale wzbie­
rająca rzeka Hwai, która unosi 
wielkie masy wody z Żółtej Rzeki 
na południowy wschód. Ja k  do­
noszą z Hsingking na podstawie 
zeznań naocznych świadków, sama 
Żółta Rzeka zalała ju t  szerokie 
przestrzenie prowincji Honan i za­
graża obecnie powodzią prowincji 
Anhwei wskutek spiętrzonych mas 
wody w rzece HweL

Japorls*i komunikat wojenny
TOKIO. (DNB). Cesarska kw ate­

ra główna w Tokio zakomuniko­
wała w piątek wieczorem: Podczas 
działań wojennych na odcinka 
frontowym przy Nowej Georgii 
zatójfiły w sierpniu japońskie woj 
ska lądowe 1 powietrzne powyżej

70 statków nieprzyjacielskich, ą- 
szkodztly więcej niż 50 statków i 
zestrzeliły ponad 270 samolotów. 
Straty nieprzyjacielskie w ludziach 
podczas działań lądowych stanowią 
powyżej 3.000 żołnierzy.

SOFIA, Dopiero teraz wyszły na 
jaw  wiadomości • barbarzyń­
skim postępowaniu w Syrłt m oso 
baml, które są uważane za wro­
gów Anglii 1 rzekomo rozpuszcza­
ją  ta jne wiadomości, lub też są 
oskarżone fałszywie o udzielanie 
wiadomości państwom Osi. Pewien 
major angielski imieniem Parker, 
znajdujący się w Aleppo i m ają­
cy za zadanie przesłuchiwanie 
obwinionych oraz wydawanie w y­
roków, chwycił się środków dzia­
łających śmiertelnie, aby wycis 
nąć zeznania ze swych ofiar. Jego 
środki stanowią zagrzebywanie 
ludzi po 6zyję, pozbawienie wody 
i chleba 1 inne średniowieczne 
metody.

Obliczają, że w ten barbarzyń­
ski sposób pozbawiono życia co 
najm niej sto osób.

X
SZTOKHOLM. (DNB). Oddział 

obrony przeciwlotniczej szwedz­
kiego sztabu wojskowego donosi w 
uzupełniającym komunikacie w 
sprawie ogłoszonego już przelotu 
angielskich samolotów nad Mal- 

' moe, że wielka liczba samolotów j nadlatując z południa przeleciała

nad okolicą szwedzką Schonen I 
udała się szwedzkim wybrzeżem 
zachodnim aż do wysokości miasta 
Uddeyalla. Jeden samolot angielski 
spadł w pobliżu Hełsingborgn.

X
SZTOKHOLM. (DNB). Z Mal- 

moe powiadamia „Dagens Nyb*- 
ter“, że w sobotę koło północy 
przeleciała nad szwedzkim mia­
stem Malmoe silna angielska eska­
dra bombowców. Baterie obroun* 
w Malmoe otworzyły ogień.

X

IZM IR. (DNB). Talestyńska pra­
sa żydowska irytuje się z tego po­
wodu, że opublikowana w prasie 
angielskiej i amerykańskiej propo- 
zycja, by zamiast w Palestynie o- 
siedlić żydów w Australii i Nowej 
Zelandii, wywołała tam ruch anty­
żydowski. Gazety żydowskie nazy­
wają tę reakcję z gniewem „pro­
pagandą nazistowską". Leez same 
one wiedzą najlepiej, że wszystkie 
narody, które stykaJą się z żydami, 
bronią się przeciw tym pasożytom. 
Jedynie tylko przekupni politycy 
l przekupne gazety państw demo­
kratycznych zadają się z żydami.

BERLIN. (DNB). W dniu 3. 9 
niemieckie samoloty bojowe przy 
współdziałaniu myśliwców typu 
„Messerschmitt" atakowały brytyJ 
sko-am erykańskie wojska desan­
towe koło Reggio na południowym 
wybrzeżu Kalabrii. Liczne bomby 
wybuchły wśród łodzi desantowych 
i w rejonie skupień wojsk w po­
bliżu obszarów przybrzeżnych. 
Wiele statków transportowych zo­
stało trafionych bombami. Szcze­
gólnie ciężkie uszkodzenia powsta­
ły na statku handlowym o tonażu 
5,000 TR B. i na statku towarowym 
o tonażu 3.000 TRB. Niemieckie 
myśliwce zestrzeliły 13 czteromo- 
torowych nieprzyjacielskich bom­
bowców i jeden samolot typu Spit-

fire nad wybrzeżem południowym 
Włoch, przy stracie tylko jednej 
własnej maszyny. Artyleria prze­
ciwlotnicza zniszczyła dalsze dwa 
samoloty. Na początku akcji de­
santowej brytyjsko amerykańskiej 
w Kalabrii niemieckie szybkie sa­
molot}7 bojowe bombardowały dn. 
2. 9. porty, w których zgromadzone 
były nieprzyjacielskie siły, Catanię 
i Augustę. W tych obu głównych 
portach, które były atakowane od 
tygodni prawie codziennie przez 
niemieckie lotnictwo, znajdowały 
się setki specjalnych łodzi desan­
towych, jak  również wiele statków 
transportowych, pełno naładowa­
nych i gotowych do wyjazdu. Wo 
środę dn. 2. 9. nastąpił wspomnia­

ny atak na port Augusta i w tym 
samym dniu o godz. 19 nastąpił tak 
samo ciężki atak na Catanię. Mimo 
silnej nieprzyjacielskiej obrony 
myśliwców i artylerii przeciwlot­
niczej niemieckie samoloty rzuciły 
wiele bomb na przepełnione porty 
i trafiły w liczne motorowe łodzie 
desantowe i wiele większych trans 
portowców. Je s t rzeczą pewną, żo 
powstały znaczne szkody w skupie­
niu statków 1 poważne straty 
wśród ludzi. Obiekty na wybrzeżu 
morskim koło Augusty, w których 
znajdowały się masy materiałów 
wojennych, zostały przez cały sze­
reg bomb ciężkiego kalibru ponow­
nie znacznie zniszczone i częścio­
wo soalone. 2  tych operacyj nie­

mieckich bombowców i samolotów 
bojowych nie powróciły dwa samo. 
loty.

i Ciężkie niemieckie bombowe* 
zaatakowały w7 nocy na 3. 9. nie-

i
przyjacielską karawanę statków w 
odległości 50 km. na północny za­
chód od Cap Tenes koło wybrzeża 
afrykańskiego pomiędzy Algierem 
i Oranem i uszkodziły, według do­

tychczasowych doniesień, trzy sta­
tki handlowe o łącznej pojemności 
18.800 TR B. Skuteczność kilku tra­
fień na nieprzyjacielskim kontr- 
torpedoweu nie zdołano dokładni* 
stwierdzić



OBLKZE MASOWEGO MORDERCY
G d y  20 lu te g o  194 2  r .  W ln s to n  

C h u r c h i l l  w y s y ła ł  n a  p u s ty n ię , j a ­

k o  k o z ła  o f ia r n e g o , d o t y c h c z a s o ­

w e g o  n a c z e ln e g o  d o w ó d c ę  b r y t y j  
■ k ie g o  z e s p o łu  b o m b o w c ó w , m a r -  
■ z a tk a  s i ł  p o w ie tr z n y c h  P e i r s e ,  z a  

to , że  b r y t y j s k i e j  b r o n i  p o w ie t r z ­

n e j ,  p o m im o  w p r o w a d z e n ia  w  a k -  
o ję  s i ln y c h  o d d z ia łó w , n ie  n d a ło  

■ lę p rz e s z k o d z ić  p r z e jś c iu  n ie m ie -  

e k ie g o  o d d z ia łu  s t a t k ó w  w o je n ­
n y c h  p r z e z  „ a n g ie l s k i "  k a n a ł ,  —  

n a d e s z ła  g o d z in a  c z y n u  d la  p e w n e ­

g o  c z ło w ie k a ,  k t ó r e m u  h is t o r ia  n ie  
■ a p rz e c z y  p r z y d o m k a  m a s o w e g o  
m o r d e r c y  n a  r ó w n i  z  N e r o n e m  
D ż y n g is c h a n e m , R o b e s p ie r r e m , S t a  

l in e m . N o w y  b r y t y j s k i  d o w ó d c a  
b o m b o w c ó w , m a r s z a łe k  s i l  p o w ie ­

t r z n y c h  A r t t u r  X . H a r r i s  b y ł  c a ł ­
k ie m  ś w ia d o m y  te g o  c z e g o  s ię  o d e ń  

o c z e k iw a ło .

O d  k i lk u  ju ż  l a t  a g ito w a ł C h u r ­
c h i l l  z a  n ic z e m  n ie  s k r ę p o w a n ą

» A A A A t * i ii jA A A A A A A A A A A ,t A

B E R L I N . (D N B ). D y p lo m a ty c z  
n y  k o r e s p o n d e n t  D N B , D r. S ie g  
f r id  H o rn  p is z e : O s ta tn ia  m o w a  
C h u r c h il la  o d z n a c z a  s ię  w p r o s t  
z a d z iw ia ją c ą  u s łu ż n o ś n ią  w z g lę ­
d e m  S o w ie tó w . Z d a je  s ię  o n a  
b y ć  p o w o d o w a n ą  ż y c z e n ie m  
s tw o r z e n ia  p o d s ta w  d o  w s p ó l­
n e j  k o n fe r e n c ji ,  n a  k tó r e j  b y łb y  
o b e c n y  p rz e d s ta w ic ie l  S ta l in a .  
D o  te g o  c e lu  m a  s łu ż y ć  z a le c o n e  
p rz e z  C h u r c h i l la  s p o tk a n ie  
o d n o ś n y c h  m in is t ró w  s p r a w  z a ­
g r a n ic z n y c h . C h u rc h il l , k tó r y  
m ó w i je d n o c z e ś n ie  w  im ie n iu  
R o o s e v e lta , d a je  d o  z ro z u m ie n ia , 
ż e  A n g lia  i A m e r y k a  g o to w e  są  
d o  d a le k o  id ą c y c h  u s tę p s tw .  
O ile  ty c z ą  s ię  o n e  E u r o p y ,  
z ja w ia  s ię  p y ta n ie , c z y  s ię  p r z y ­
z n a ją  A n g lo s a s i  do z d r a d y  p u b ­
licz n ie , c z y  te ż  b ę d ą  s ię  s ta r a l i  
j ą  z a tu s z o w a ć , j a k  to  m ia ło  do­
ty c h c z a s  m ie js c e . A b y  o f e r tę  
u c z y n ić  d la  S ta l in a  je s z c z e  p r z y ­
je m n ie js z ą , o b ie c u je  C h u r c h il l  
u tw o rz e n ie  d ru g ie g o  f r o n tu  w  
E u r o p ie . Z a p o w ie d ź  in w a z ji  n a  
z a c h o d z ie  z o s ta ła  p r z y ję t ą  z  ty m ,  
ż e  m a s o w e  m o g iły  s ą  p rz y g o to -  
n e  i w o js k a  A n g lo a m e r y k a ń -  
s k ie  n ie  p o w in n y  z a p o m n ie ć  
p rz y w ie ź ć  p o trz e b n y c h  t ru m ie n .  
O b ie tn ic a  C h u r c h i l la  d o p o m o ż e -  
n ia  F r a n c j i  do  p o d n ie s ie n ia  s ię  
p r z y  p o m o c y  t e j  in w a z ji  j e s t  
p r z y jm o w a n a  p rz e z  F r a n c u z ó w  
z ró ż n o ro d n y m i u c z u c ia m i.  
W ie d z ą  o n i t e r a z ,  ż e  ic h  
k r a j  m a  s ię  s t a ć  m ie js c e m  
k r w a w e j  ro z g r y w k i, w o b e c  k tó ­
r e j  r o z m ia r y  w a lk  i  s p u sto sz e n ia  
z  ro k u  1 9 4 0  b y ł y  d z ie c in n ą  z a b a  
w ą . Z r e s z t ą  m o w a  t a  w  k tó r e j  
s a m o  p rz e z  s ię  n ie  m o g ło  b r a k o ­
w a ć  o p o w ie d z e n ia  s ię  z a  t e r r o ­
r e m  lo tn ic z y m , n ie  p rz y n io s ła  

n ic  n o w e g o . O ty l e  je d n a k  m o ż ­
n a  s ię  z n ią  z g o d z ić , ż e  o s t r z e g a  
o n a  p rz e d  z b y tn im  o p ty m iz m e m  
p r z y  o c e n ie  s y tu a c j i .

w o jn ą  p o w ie tr z n ą  p r z e c iw  c y w i ln e j 

lu d n o ś c i ,  a  o d  1 3 -g o  m a ja  1940  r. 
m in is t e r  b r y t y js k i  ż e g lu g i p o w ie ­

t r z n e j  s i r  A r c h ib a ld  S i n c l a i r  p r a ­
w ie  w e  w s z y s tk ic h  s w y c h  p r z e ­

m ó w ie n ia c h  w s k a z y w a ł  n a  to , że  
d ą ż e n ie m  A n g l i i  j e s t  r o z p ę ta n ie  

p e w n e g o  d p ia  b e z w z g lę d n e g o  n ie ­
lu d z k ie g o  t e r r o r u  p r z e c iw  s p o k o j-  
bym  m ie s z k a ń c o m  m ia s t  n ie m ie ­

c k ic h .  A r t u r  S .  H a r r is  w n o s ił  za  

s o b ą  t ę  b r u ta ln o ś ć  1 te n  c y n iz m , 

k t ó r e  w a r u n k u ją  p r o w a d z e n ie  ta k  

b a r b a r z y ń s k ie j  w o jn y ,  j a k a  o d  c z a  

s u ,  k ie d y  H a r r is  m u s ia ł  p o c z u ć  s ię  

m a t e r ia ln ie  p r z y g o to w a n y m , r o z ­

s z a la ła  je s z c z e  w  w ię k s z y c h  n iż  
p r z e d  ty m  r o z m ia r a c h ,  s z c z e g ó ln ie  

o d  1 m a r c a  te g o  r o k u  n a d  lic z n y m i 

n ie s z c z ę s n y m i m ia s ta m i  n ie m ie c k i ­
m i z  ic h  g ę s to  z a lu d n io n y m i k w a r ­
ta ła m i  m ie s z k a ln y m i.  J e ż e l i  k to S  

w  A n g l i i ,  n ie  p r e d y s ty n o w a n y  d o  

p ia s to w a n ia  w y ż s z y c h  u rz ę d ó w  
w e d łu g  b r y t y js k i c h  f o r m  t o w a ­

r z y s k ic h  a n i  z  u r o d z e n ia  a n i  ze 
w z g lę d u  n a  s t a n  m a ją t k o w y ,  z o ­
s t a je  p o w o ła n y  n a  t a k  e k s p o n o w a ­
n e  s t a n o w is k o  —  m u s i  t o  b y ć  cz ło  
w ie k  o  n ie p o w s z e d n ic h  p r z y m io ­

ta c h .  W  c h a r a k t e r z e  m a r s z a łk a  s i ł  

p o w ie tr z n y c h  1 d o w ó d c y  o d d z ia łó w  

b o m b o w c ó w  w y z n a c z o n y c h  d o  a k ­
c j i  t e r r o r u  p o w ie tr z n e g o  p o t r z e b ­
n y  b y ł  je d n a k ż e  c z ło w ie k ,  k t ó r y  

w  k a ż d e j c h w i li  g o tó w  je s t  z  z im ­
n y m  u ś m ie c h e m  p o d e p ta ć  n a jp r y ­

m ity w n ie js z e  p r a w a  lu d z k o ś c i,  k tó  

re g o  n ie  s t a ć  n a  n a jm n ie js z ą  is k r ę  
u c z u c ia  w o b e c  c ie r p ie n ia  i n ie  
s z c z ę ś c ia  setek tysięcy n ie w in n y c h , 
b e z b r o n n y c h  lu d z i, p rz e w a ż n ie  k o ­

b ie t  i  d z ie c i, k t ó r y  n ie  w z d r a g a  s ię . 

ż e  z c z a s e m  p r z e d  fo r u m  h is to r i i  
z o s ta n ie  n a p ię tn o w a n y  ja k o  je d e n  

z  n a jb a r d z i e j  r o z p a s a n y c h  m a s o ­
w y c h  r z e ź n ik ó w  i  k t ó r y  p r z e d e  

w s z y s tk im  j e s t  w  s t a n ie  z a p e w n ić  
p o s łu c h  s w y m  m o r d e r c z y m  r o z k a ­

z o m  u  w s z y s tk ic h  n a le ż ą c y c h  d o  
o d z ia łó w  b o m b o w c ó w . T o  z n a cz y , 

ż e  m u s ia ł  o n  m ie ć  d o s ta te c z n ą  
e n e r g ię ,  b y  k a ż d e m u  z  p o d w ła d ­

n y c h  z a s z c z e p ić  o k r u c ie ń s tw o  s w e ­

g o  c h a r a k t e r u ,  p o z b a w ia ją c  ic h  
r e s z t e k  u e zu clo w To ś c l .

Z w a l is k a  w ie lu  ty s ię c y  z b u r z o ­
n y c h  p r z e z  k r u s z ą c e  i  z a p a la ją c e  

b o m b y  i  m in y  p o w ie tr z n e  d o m ó w  

p r z e w a ż n ie  m ie s z k a ln y c h , r e s z tk i  

z n is z c z o n y c h  s t a r o ż y t n y c h  1 n ie z a  
s t ą p io n y c h  k o ś c io łó w  1 p o m n ik ó w  
k u ltu r y ,  w g r u z a c h  le ż ą c e  k l in ik i ,  
le c z n ic e ,  s c h r o n is k a  d la  d z ie c i  1 
s t a r c ó w , s z k o ły  1 u c z e ln ie  w  l i c z ­

n y c h  m ia s t a c h  R z e s z y  w y r a ź n ie  

z a z n a c z a ją  d r o g ę , k t ó r ą  kroczy 
m a r s z a łe k  s i l  p o w ie tr z n y c h  Harris 
o d  czasu o b ję c i a  p r z e z e ń  s łu ż b y . 

I c h o c ia ż  nie w s t a n i e  on p r z e ­
s z k o d z ić  n a le ż n e m u  u p u s to w i 

k r w i  je g o  c z te r o m o to r o w c o m  1 p o ­

w a ż n e m u  p o n a d  z n o ś n ą  m ia r ę  o s ­
k u b a n iu  b r y t y j s k i e j  b r o n i  p o w ie ­

t r z n e j p rz e z  s i ln y  n ie m ie c k i  o p ó r , 

— ty m  n ie m n ie j n ie  m o ż n a  p r z e jś ć  
d o  p o r z ą d k u  d z ie n n e g o  n a d  c i e r ­

p ie n ie m , ja k i e  z g o to w a ł n ie m ie c ­
k im  g m in o m  te n  w ie r n y  i p o slu  

s z n y  s łu g u s  id ą c  ś la d a m i C h u r ­
c h i l la .

A r t u r  T .  H a r r is  z a d e b iu to w a ł 
te r r o r y s ty c z n y m  b o m b a r d o w a n ie m  

L u b e k i  o r a z  R o s to k u , b y  n ie p r z e r ­

w a n ie  n a d a l  k r o c z y ć  t ą  k r w ią  z a ­
z n a c z o n ą  d r o g ą . J e g o  p o d w ła d n i 

b o ją  s ię  g o  z  p o w o d u  b r u ta ln e g o , 

w ła d c z e g o  i tw a r d e g o  p o s t ę p o w a ­

n ia ,  je g o  p r z e ło ż o n y c h  k o r c i  je g o  
s p o s ó b  p r z y p r a w ia n ia  c o d z ie n n y c h  
ro z k a z ó w  p le b e js k im l  1 o r d y n a r  

n y m i k w ia t k a m i  r y to r y c z n e m i.  

O  te m  je d n a k  n ie  m ó w ią  o n i

K im  sta ł s ię  ostrożny:
się dopiero w początku 

naszyci! wielkich
R o s s c v e ' t o w s k f  m in i s t a r  marynarki p r z e s t r z e g a  
p rz e d  m ezłsm sną s i ł ą  u d e r z e n ia  w ą  N ie m ie c  i J a p o n i i

BERLIN . Rooseveltowski minis­
ter narynarkl K n o i był zmuszony
wobec szeroko rozpowszechnionej 
samoułudy społeczeństwa amery­
kańskiego do wypowiedzenia na­
stępujących słów: .Musimy zrozu­
mieć, że znajdujemy się dopiero u 
początku naszych wielkich ofiar J 
że najcięższe próby jeszcze nas o- 
czekują. Musimy obecnie wojnę 
przenieść aż do serca naszych 
wspólnych wrogów, a każdy, ktobv 
nie liczył się z męstwem bojowym 
Niemców lub z gardzącą śmiercią

głośno, bowiem dla nich — dla ; odwagą Japończyków, byłby głup- 
plutokratów żydów, żydowskich na j cem“.
jemników i gangsterów — jest o n ! K n o i był tym człowiekiem, któ- 
w art złota. W szak on robi wszyst- i ry przed Pearl Harbour rezonował
k o , b y  t y lk o  w y k o n a ć  ic h  b e s t -  

ja l s k i e  r o z k a z y  c e le m  z n is z c z e n ia  
N ie m ie c  z  n ie z n a ją e ą  g r a n ic  ż ą  • 
d z ą  k r w i  1 m o rd u .

I n n a  r z e c z , ż e  n ie  o s ią g n ą ł  om  

te g o  i n ie  o s ią g n ie  d o  czego tą d ro  

g ą  z m ie r z a ł .  A  ja k  d a le c e  ten m s -

o tym, że Japonia zostanie pokona 
na w ciągu trzech miesięcy. Kiedy 
te trzy miesiące minęły, Japończy 
cy wypędzili wroga z Malajów, z 
archipelagu, z  Burmy i z Filipin, a 
Amerykanom udało się dotychczas 
odzyskać jedynie ■wysunięte na-

s o w y  morderca, k t ó r y  znów wojnę przód wyspy i to wśród ofiar, które
zniżył do poziomu zdawałoby się 
dawno pogrzebanych średniowiecz 
nych nieludzkich praktyk prowa­
dzenia wojny, zawinił tem zbrod­
niczo wobec własnego narodu, po­
każe to jeszcze przyszłość.

nikomu nie są lepiej znane jak  mi- 
sterowl Knox‘owi.

Dlatego stał się on ostrożniejszy 
Podczas gdy jego towarzysze ideo­
wi pławią się już w krwawych pla­
nach powojennych, które omawiaj*

Na przyczółku mostowym nad Kubania.
Ż o łn ie r z e  n i e m i e c c y  w  p i e h i e  w<

s a

Gorące promienie południowego 
słońca padają z jasno-lazurowego 
nieba na ów skrawek ziemi, który 
od południa otacza Morze Czarne, 
od północy Morze Azowskie, od za­
chodu c ie ś n in a  Kerczeńska, od 
wschodu zaś okopy głównej Unii 
bojowej. Padają te promienie na 
malaryczne bagna, na obramowane 
trzcinami laguny, n a  błyszczącą 
wstęgę rzeki Kubań, na delikatnie 
sfalowane łąki, na łagodnie zao­
krąglone wzgórza pokryte ciemno­
zieloną szalą lasów liściastych 1 za 
rośli, na pobliski przesłonięty mgłą 
łańcuch gór kaukaskich, które cią­
gną się na południowy wschód, 
gdzie piętrzą się ku niebu skały I 
lodowce Kaukazu.

O ten skrawek ziemi, o przyczó­
łek mostowy nad Kubanią, toczy 
się Już od przeszło pół roku bitwa; 
to tu to tam próbują bolszewicy, 
popędzani rozkazem Stalina, by 
zniszczyli ten „wrzód" na ziemi 
kaukaskiej, przeprowadzać swoje 
duszące ataki.

Stale artyleria nieprzyjacielska 
miota grad pocisków na główne 
niemieckie łinie bojowe, stale wzno 
si się ściana chmur prochu, w któ­
re j kryje się bohaterstwo niemiec­
kich żołnierzy, którzy w huraganie

żarzącego cię żelaza trw ają na 
swoich posterunkach — w okopaćh 
poza porwanymi przeszkodami z 
drutu kolczastego, w lejach, wy­
rwanych w wyschnięte] ziemi 
przez granaty, przy działach, któ ­
re na przekór w yjącej, szczekają­
cej śmierci strzelają, wciąż strze­
lają.

Bez przerwy nadlatują z szumem 
ro je  samolotów bojowych, zrzuca­
ją  bomby na pole walk, seriami 
pocisków strzelają z  wrzaskliwej, 
ziejącej ogniem broni pokładowe! 
na łańcuch obrońców, którzy leżą 
obok swej broni, pam iętając w 
chaosie rozpętanego piekła o tym 
co się zbliża, co niesie ze sobą w al­
kę wręcz żołnierza przeciwko żoł­
nierzowi, mordercze zapasy o włas 
ne życie. Co chwilę toczą się n a­
przód kolosy pancerne, w tłaczają 
wirowisko drutów w  pooraną le ja ­
mi ziemię — odporna na kule stal 
przeciwko ludziom, którzy w obli­
czu zagłady skupiają się i  trw ają, 
ożywieni nieugiętą wolą odporu, 
która to wola wznosi żołnierza nie 
mieckiego ponad wszystkich śmier 
telnych na piedestał dostojnej wtól 
kości naprawdę mężnych.

A wraz z czołgami nieprzyjaciel­
skimi w yłaniają się z chmur dy •

mu wrzaskliwe gromady wrażej 
piechoty owiane krwawą żądzą 
zniszczenia 1 rzucają się ze swą 
bronią do walki zbliska na szereg

niemieckie i zostały w strefie 
śmierci całkowicie zniszczone. Ofi­
cerowie i żołnierze niemieccy, któ­
rzy trw ają w owej strefie geozy,

obrońców, podczas gdy przez oko - 1 którzy znoszą udręki duszy ł po­
py i  stanowiska tłoczą się ciemne 
czołgi, stalowe, ogniem ziejące g - 
ganty, które często głęboko na za- 
pleczu sta ją  się ofiarą pocisków 
artylerii, lub dział, przeciwpancer­
nych i przeciwlotniczych, o ile już 
przed tym nie zniszczą ich działa 
szturmowe, albo śmiali grenadie­
rzy strzelcy 1 pionierzy, którzy 
wskakują na nie i rozrywają je  ła­
dunkami wybuchowymi.

Od pół roku wrze bitwa na przy­
czółku mostowym nad Kubanią, 
szaleiąc czasem ja k  orkan, a cza­
sem przemieniając się w zwodnicze 
harce, kiedy masy nieprzyjaciel­
skie, skrwawione przed niem iecki­
mi okopami muszą być uzupe-.nio- 
ne świeżo sprowadzonymi lub wy­
poczętymi oddziałami. Jedno bo­
wiem jest pewne: Ogromny jest
dotychczasowy i nadal trw ający u - 
pływ krwi bolszewików na przy­
czółku mostowym nad Kubanią.
Armie wyborowych wojsk bolsze­
wickich atakowały tam stanowiska

dejm ują się prawdziwie nadludz­
kich ofiar nigdy nie ustępując, ani 
nie w ahając się, odnosili sukcesy 
za sukcesami w walce odpierają­
cej i uczynili z przyczółka mosto­
wego nad Kubanią świetlany sym­
bol niemieckiego żołnierza.

Od pół roku toczy się na przy­
czółku mostowym nad Kubanią bit 
wa z bezlitosną co raz bardziej 
wzrastającą gwałtownością; od poi 
roku rzuca bolszewik swoje masy 
ludzkie, swoje czołgi i samoloty na 
szalę, nie mogąc nigdy osiągnąć 
tego by przechyliła się ona na jego 
korzyść. Lecz żołnierzowi niemiec­

kiemu, a przede wszystkim grena­
dierowi i strzelcowi, którzy bez 
słów dokonuwują co raz nowych 
cudów najwyższego męstwa, należy 

się wawrzyn nieprzem ijającej sła­
wy.

napisał korespondent wojenny 
Franz Taut.

(„W . Z .")

Trudności aprowizacyjne
B E R L I N . W  p ra s ie  k r a j ó w  p o tr z e b u ją c e  p o m o c y , 

a l ia n c k ic h  z a z n a c z a  s ię  w y r a ź n ie  te c z n ie  w y p o s a ż y ć .
d o s ta -

p e w n a  n ie c ie r p liw o ś ć  z  p o w o d u  
p o w o ln e g o  b ie g u  w y d a r z e ń  n a  
t e a t r a c h  w o jn y . P o tw ie r ­
d z a  s ię  p r z e z  to , ż e  w  o b o z ie  
b r y t y j  s k o -a m  e ry k a ń s k  o -s o w ie c -  
k i m  n ie  d o w ie rz a  s ię  w z a je m n ie  
■ w o im  s p rz y m ie r z e ń c o m  n a  c z a s  
d łu ż s z y , a  n a w e t  o d w ro tn ie , i s t ­
n ie je  p o w a ż n a  t r o s k a , ż e  w  m ię ­
d z y c z a s ie  p o w s ta łe  n ie k o rz y s tn e  
o k o lic z n o ś c i  z a o s t r z ą  s y t u a c j ę  w  
sp o só b  p o w a ż n y . N a jw a ż n ie j ­
s z y m  z ty c h  o k o lic z n o ści są  
z w ię k s z a ją c e  s ię  t ru d n o ś c i  w  
z a o p a trz e n iu  a p r o w iz a c y jn y m .  
J e ż e l i  w ię c  A n g lic y  i A m e r y k a ­
n ie  z r e z y g n o w a li  z  u d z ie le n ia  
d o s ta te c z n e j  p o m o c y  ż y w n o ś c io ­
w e j z n a jd u ją c y m  s ię  w  c ię ż k ic h  
w a r u n k a c h  a p r o w iz a c y jn y c h  
C h in o m  c z u n g k iń s k im , d o w o d zi  
to , ż e  a n i n a d w y ż k i z b io ró w  z 
r .  1 9 4 3  an i ro z p o rz ą d z a łn y  to n a ż  
f lo ty  to w a r o w e j  n ie  s ą  w y s t a r ­
c z a j ą c e ,  ż e b y  p o z o s ta łe  o b s z a ry .

P r a w ie  w  k a ż d y m  d n iu  p o n a ­
w ia ją  s ię  g ło s y  w  Z w ią z k u  S o ­
w ie c k im  o  tr u d n o ś c ia c h  w  z a o ­
p a trz e n iu . Je ż e l i  n a p r z y k ła d  
z a s tę p c a  k o m is a rz a  lu d o w e g o , 
W y s z y ń s k i, o ś w ia d c z y ł  w o b e c  
p r a s y , że  s y t u a c j a  a p r o w iz a c y j -  
n a  w  Z w ią z k u  S o w ie c k im  je s t  
„ p o w ik ła n a " , to  je s t  to  p o w a ż n y  
s y m p to m . P e r io d y c z n e  cz a so p is ­
m o a n g ie ls k ie  , ,T r ib u n e "  o ś w ia d ­
cz a . że  to n a ż  a n g lo -a n ie ry k a ń s k i  
n ie  j e s t  w  s ta n ie  w y k o n a ć  d o s ta ­
te c z n y c h  d o s ta w  ś ro d k ó w  ży w n o ś­
c io w y c h  do Z w ią z k u  S o w ie c k ie ­
go.

J e d n o c z e ś n ie  o b o k  w y w o d ó w  
. T r y b u n y "  p o tu d n io w o -a f r y k a ń -  
sk i m ie s ię c z n ik  „ S o u th  A f r ik a  
O u tlo o k "  p rz e d s ta w ia  s y tu a c ję  
a p r o w iz a c y jn ą  b ry ty js k ie g o  d o ­
m in iu m  w  p o n u r y m  ś w ie tle . P o ­
łu d n io w a  A f r y k a  p o trz e b u je  im ­
p o r tu  p s z e n ic y . C h o c ia ż  n ie  je s t  
o r a  b a rd z o  orif,o1o n a  o d  e L ą zr

ró w , m a j ą c y c h  n a d w y ż k ę  zb io ­
ró w , m ia n o w ic ie  p o ło ż o n y c h  n a  
p o łu d n io w e j p ó łk u li z ie m s k ie j  
o b s z a ró w  A u s tr a l i i  i  P o łu d n io ­
w e j A m e r y k i , je d n a k  d o s ta te c z ­
n ą  d o s ta w ę  p s z e n ic y  do d o m i­
n iu m  u n ie m o ż liw ia ją  b ra k i to n a ­
ż o w e . W s p o m n ia n e  cz a so p ism o  
m ie s ię c z n e  w  z w ią z k u  z  ty m  o ś­
w ia d cz a , ż e  z a n ie d b a n o  z o rg a n i­
z o w a n ia  s k ła d ó w  k u k u ry d z y  

w  t y c h  p o ła c ia c h  k r a j u , g d z ie  są  
n ie d o s ta te c z n e  z b io ry . C z a s o ­
p ism o  z w r a c a  u w a g ę  n a  to , że  
w śró d  k o lo ro w e j lu d n o ś c i  w  k il ­
k u  o b s z a r a c h  g ó r z y s ty c h  is tn ie ­
je n ie w y p o w ie d z ia ln y  g łó d . O bok

Opinia Japońska
o ubiegłych czterech tatach wojny
T O K IO . (D N B ). W  o ś w ia d c z e ­

n iu  z  p o w o d u  c z w a r te j  ro c z n ic y  
w y b u c h u  w o jn y  rz e c z n ik  u rz ę d u  
in f o r m a c y jn e g o , T o m a k a z u  H o -  
r i ,  p o w ia d a , że  t e  u b ie g łe  c z te ­
r y  l a t a  w y E a z u ją , iż  p a ń s tw a  O si 
id ą  k u  z w y c ię s tw u  z  w ie lk im  z a ­
p ę d e m  i n ie w z ru s z o n y m  z d e c y ­
d o w a n ie m  w  g o d n y c h  p o d z iw u
AAAAAAAAAAAAAAAAAa AAAAAAAAAAAAAAA*

te g o  is tn ie je  ta k ż e , ja k  z a z n a ­
c z a  cz a so p ism o , w  p ry w a tn e j  
g o s p o d a rc e  s p e k u la c ja  ś r o d k a m i  
ż y w n io ś c io w y m i w  Z w ią z k u
A fry k i  P o łu d n io w e j. B ia l i  f a r ­
m e rz y  p r z e s z k a d z a ją  w ła d z o m  
w  d o s ta te c z n y m  im p o rc ie , a ż e b y  
o s ią g n ą ć  w y s o k ie  d o ch o d y  
s w y c h  n a d w ż y e k  z b io ró w  k u k u  

r y d z y

BERNO. (DNB). Ja k  bardzo liczy 
już żyd osi w o na to, że otrzyma 
przeważnie przez Arabów zamiesz­
kałą Palestynę jako swój ośrodek 
światowy, stwierdza jako dalszy 
świadek, organ żydów szw ajcar­
skich „Israclitiscber Wochenbl itt". 
Omawia on przyszłość żydów i o -  
świadeza przy tym, że znajduje się 
on w Palestynie i że żadna s il i  w 
świecie stamtąd go nie wyrnguje. 
Żaden polityk nie myśli na serio 
o tym, aby można było ograniczyć 
wzrost ojczyzny żydowskiej. „Nig- 

Ze dy" j e s t  hasłem w  Ameryce. Ro- 
i» sev e lt, W alace 1 Welle* d a li  te m u  

dobitny w r r a z .

wymordowanie i „nowe wychowa­
nie" przeciwników, Knox zwraca u- 
wagę na to, że przezwyciężyć trze­
ba najcięższe jeszcze próby i że na­
leży się liczyć z pełną siłą uderze­
niową Niemców i Japończyków.

Knox nie zamierza prseceniać po 
czątkowyeh sukcesów w Afryce 
Północnej i na Sycylii.. W przemó­
wieniu swoim w uniwersytecie Col - 
gate w Hamiltonie mówił on o 
tym, że właściwie „nie doszio je s z ­
cze wcale do większych walk", je ­
śli pominąć walki na froncie 
wschodnim. Wylądowanie na kon­
tynencie musi dopiero - nastąpić. 
Niemcy mogą tylko zapewnić pana 
Knox'a, że nie pomylił się on co 
do zdecydowanej woli przeciwnika 
przeprowadzenia tej walki do po­
myślnego końca!

Dlatego też  omawTanie również 
przez Kno\‘a zamierzeń powojen­
nych było bezprzedmiotowe i do­
słownie przypom in ało  rachunek bez 
gospodarza, w  każdym razie zna­
ni’ehne dla nieokiełznanych celów 
im p erializm u d olarow ego były je  
go następujące słowa: „Gdy wojni 
minie, Stany Zjednoczone i impe­
rium b ry ty jsk ie  zapanują nad każ­
dą stopą kwadratową oceanów I 
nad znajdującą się nad nimi prze­
strzenią powietrzną". Anglia, jak 
można sądzić, pełniłaby przy tym 
jedynie rolę gońca — zubożała, po- 
zbawiona ważnych baz i rynków, 
wyprzedzona na morzu przez S ta ­
ny Zjednoczone. Albowiem K noi 
właśnie stale podkreślał, że Am e­
ryka posiadała będzie największą 
flotę wojenną do opanowania „sie­
dm iu mórz", a brytyjscy obserwa­
torzy wciąż z zakłopotaniem zazna­
czali że angielski tonaż handlowy 
topnieje w takim samym stopniu, 
w jakim  wzrasta tonaż amerykań­
ski.

To są rezultaty, które dadzą

już przew id zieć i z którymi B ry­
tyjczycy muszą się pogodzić. Co 
się jednak tyczy napadu na Euro 
pę, który ma ją  zdegradować do 
roli półkclonialnego adherenta plu- 
tokracyj i bolszewików, to w tym 
wypadku wynik w żadnym raz.e 
nie zależy od życzeń wroga, lecz od 
twardych faktów, na które zwró­
cił uw agę sam Knox, a to samo 
odnosi się do hałasu na. temat o- 
fensywy przeciwko Japonii. Jeśli 
później ostateczny bilans będzie 
w ygląd ał zupełnie inaczej, aniżeli 
dzisiaj przypuszczają w Waszyng­
tonie, to K noi będ zie  mógł przy­
n ajm niej tw ierd zić, że ty m  razem  

był re a lis tą .
(,.Vdłkischer Beobachter").
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VIGO. (DNB). Położenie pod 
względem materiałów’ pędnych w  
krajach południowo - amerykań­
skich w ciągu sierpnia znac/./iie się 
pogorszyło, przede wszystkim w  
Urugwaju. Urząd gospodarki naf­
towej w Momtevideo wymaga od 
rządu, aby przydział na wrzesień 
był ustanowiony w rozmiarze je ­
dnej trzecie! części przydziału za 
sierpień. Trudność położenia wy­
nika z tego, ie  przydział sierpnio­
wy wynosił już jedną trzecią nor­
malnego spożycia. Jeszcze gorzej 
stoi sprawa z zaopatrzeniem w wę­
giel. W przeciwieństwie do Argen­
tyny nie może sobie Urugwaj do­
pomóc kukurydzą, ponieważ kra j 
nie rozporządza kukurydzą zdatną 
do palenia (opałową). Zjawiska o-

w ypraw ach w ojennych. W szel­
k i e  w y s i ł k i  Osi s ą  skierow ane 
ku  tem u, b y  w yrugow ać dawny 
p o r z ą d e k  monopolow ego stanow i 
ska anglosasów  i  ich  zaborczą 
politykę, a  ustanow ić na praw ­
n e j podstaw ie i  na zasadzie 
szłusznośći now y porządek przez 
zapew nienie ludności lepszego 
stan d artu  życiow ego, oraz rów ­
nom ierny podział dóbr św iata, 
pokój i bezpieczeństw o. „O sta t-j g r a n ic z e ń  w g o s p o d a r c e  U r u g w a ju ,
n ia  w o jn a  ś w ia to w a  t r w a ła  c z te  
r y  l a t a "  m ó w ił rz e c z n ik  d a le j ,  
„ o b e c n ie  ju ż  u p ły n ę ły  c z t e r y  l a ­
ta . a  n ie  w id a ć  k o ń c a  w a lk .

N ie  w id a ć  te ż  z n a k ó w  p o r a ż k i  
p a ń s tw  O si, P r z e c iw n ie  p a ń s tw a  
O si d o k o n a ły  o lb rz y m ic h  p r z y ­
g o to w a ń  i z e b r a ły  r e z e r w y , a b y  
u d e r z y ć  w  o d p o w ie d n ie j c h w ili" .  
Im  d łu ż e j w o jn a  t r w a ć  b ę d z ie , 
z a k a ń c z a  H o ri , ty m  sła b sz y m i  
b ę d ą  p rz e c iw n ic y  p a ń s tw  trzech 
m o c a r s tw  i ty m  p e w n ie js z y m  
b ę d z ie  zw ycięstw o N iem iec, 
W ło c h  i Jap o n ii.

b ę d ą  w  dalszym c ią g u  p r z y b ie r a ć  

n a  s i le .
Dotychczasowe p r ó b y  p r z e d s ię ­

b r a n e  p rz e z  S t a n y  7 je d n o c z o n e  w  
c e lu  z w ię k s z e n ia  d o s ta w y  r o p y  

s p e łz ły  n a  c a ł e j  U n ii n a  n ic z y m , 
p o m im o  o b ie tn ic  w a s z y n g to ń s k ic h , 

p o n ie w a ż  n ie m a  d o s t a te c z n e j i lo ś c i  
s t a tk ó w - c y s te r n .  I lo ś ć  ty c h  s t a t -  

k ó w - c y s t e m  n a  n o w o  z m n  e js z y l i  
s ię ,  p o n ie w a ż  m u s ia n o  j e  z a s to s o ­

w a ć  p r a w ie  c a łk o w ic ie  d o  z a o p a ­
t r z e n ia  a n g ie ls k ic h  I a m e r y k a ń ­

s k ic h  s i ł  z b r o jn y c h  n a  M o rz u  Ś r ó d ­

z ie m n y m .



Od odwiecznych czasów posia­
dali ludzie pociąg i skłonność do 
przyozdabiania się drogimi kam ie­
niami, skutkiem czego Istniejące 
naturalne skarby w postaci tych 
kosztowności nie mogły wkrótce 
wystarczyć dia zaspokojenia po­
trzeb. To też równie stare jest 1 
dążenie do sztucznego wytwarza­
nia drogich kamieni. Nie jedną 
noc spędzili alchemicy nad tyg­
lem do topienia kruszców, by 
stworzyć sztuczne rubiny lub sza­
firy. Co się nie udało naszym 
przodkom — poszukiwaczom skar ­
bów, tego dokonała współczesna 
nauka. Dziś m ija ściśle pięćdzie­
siąt lat od czasu ja k  pierwsze pró­
by w tym kierunku uwieńczyły 
się szczęśliwym wynikiem.

Mianowicie przed pięćdziesięciu 
taty dwaj francuscy chemicy F rć - 
my i Verneuil rozpoczęli doświad­
czenia m ające na celu wytworze­
nie rubinów i szafirów — odmian 
korundu — przez nagrzewanie gli­
ny z fluorowymi jsolami. Zawdzię­
czano domieszce S do 4 proc. dwu­
chromianu potasowego udało się 
im sztucznie powstałym produk­
tom wielkości pół karata i wagi 
około 0,1 gr. nadać przepiękny ko­
lor rubinowy. Proces wytwarzania 
został później udoskonalony przez 
dwóch niemieckich chemików M ie­
tli e‘go i Hermana Wilde‘go tak da­
lece, że naw et dis rzeczoznawcy 
jest rzeczą trudną odróżnić drogie 
kamienie naturalne od sztucznych, 
— są one bowiem zupełnie jedna­
kowe tak pod względem wskaźni­
ka łamania się ja k  i  zwięzłości. — 
W ciągu la t udało się również wy­
tworzyć sztucznie topaz, szmaragd, 
cyrkon {hiacent szary) oraz turkus. 
Wytwarzanie szmaragdów powio­
dło się przed 10 laty obydwom nie­
mieckim badaczom Espigkw i i 
Jag er‘owi, ten kamień jednak jest 
dia celów technicznych za miękki,

« t
wówczas gdy rubiny nadają *ię

znakomicie na kamienne łożyska 
do zegarków.

Wyrób kamieni sztucznych od 
bywa się następująco. Glinę zmie­
szaną z pewnym barwikiem ■wsy­
puje się do zbiornika, zaopatrzone­
go w przyrząd do mielenia. Stąd w 
określonych odstępach czasu m a­
teriał spada do t. zw. mufli grzej­
nikowej przez dno której przepro­
wadzona jest dająca się regulować 
iglica szamotowa, znajdująca się 
pod działaniem płomienia gazu pio 
runującego nagrzanego do tempe­
ratury 2000 do 2010 stopni, przez 
oo osiąga się temperatura topienia 
gliny. W miarę zetknięcia się drob­
niutko zmielonego materiału z igli­
cą szamotową, następuie proces to­
pienia, przy czym masa tworzy 
kroplę, która po ochłodzeniu sta je

się kryształem. Chcąc go powięk- 1  tów. W jednym piecu m o ż n a  wy­
szyć, należy po pierwszej kropli, produkować w ciągu godziny dzie- 
n im  skrzepnie ona, skraplać wciąż 
nową substancję. W  ten sposób te­
dy powstaje twór kształtu gruszki 
lub flaszki, który na podstawie Je­
go fizycznych właściwości należy 
uważać za kryształ. Skoro kryształ 
osiągnie pożądaną wielkość — pło­
mień odstawia się a gotowy krysz­
tał w yjm uje się ze zbiornika.

Największa fabryka sztucznych 
kamieni znajduje się w Saksonii, 
tam tv setkach pieców do topienia 
wytwarza się codziennie tysiące 
karatów. Te sztuczne kamienie czę 
8to osiągają bardzo znaczną wiel­
kość, a mianowicie produkowane 
są gruszki do sześciu centymetrów 
długości o średnicy dwa cm., — 
co odpowiada wadze do 300 kara-

sięć do dwudziestu karatów. K a­
mienie tej wielkości są w naturze 
wielką rzadkością.

M niej węcej 90 proc. tych sztu- 
sznych kamieni drogich znajduje 
zastosowanie w przemyśle, przede 
wszystkim jako kamienne łożyska 
do zegarków. Ważnym jest przy 
tym, że posiadają one dużą trw a­
łość, odpowiednią twardość, nie­
znaczny wskaźnik tarcia, ładny ko 
lor i możliwie wielką czystość. Ce­
ny sztucznych kamieni są oczywiś­
cie znacznie niższe, niż prawdzi­
wych. Tak naprzykład za dziesię- 
ciokaralowy prawdziwy rubin płaci 
się tysiąckroć więcej niż za rubin 
sztuczny.

Wnioski obcokrajowców
o odszkodowania wojenne

B E R L I N . (W . Z .)  P o d a n ia  o b y  
w a te l i  n ie  n ie m ie c k ic h  i  przed­
siębiorstw o z n a c z n y c h  n ie m ie c  
k ic h  u d z ia ła c h  o p r z y z n a n ie  o d ­
sz k o d o w a n ia  z a  s z k o d y  i n a k ła ­
d y  s p o w o d o w a n e  z a rz ą d z e n ia m i  
d la  o b ro n y  p rz e c iw lo tn ic z e j  lu b  
z a m a s k o w y w a n ia , w y m a g a ją  
z e z w o le n ia , p o d o b n ie  ja k  i z w r o t  
s t r a t  w o je n n y c h .

Z e z w o le n ie  p o w in n o  je d n a k  
b y ć  w y d a w a n e  n a  p o d s ta w ie  ce  
lo w o ś c i  w e d łu g  re g u la m in u . M i­

n is te r  R z e s z y  w y d a ł  z te g o  p o ­
w o d u  z a rz ą d z e n ia  z  d n ia  1 7  s ie i  
p n ia  (D z ie n n ik  M n is te rs tw a  
s p r a w  w e w n ę tr z n y c h  N r . 34 ), 
k tó r e  u p o w a ż n ia  s tw ie r d z a ją c e  
u r z ę d y  u d z ie la ć  z e z w o le n ia  w e  
w s z y s tk ic h  w y p a d k a c h , o i le  nie  
m a  ż a d n y c h  w ą tp liw o ś c i.

O ile  b y  ta k o w e  z a is tn ia ły  na  
le ż y  o  ty m  p o w ia d o m ić  p re z e s a  
p a ń s tw o w e g o  s ą d u  a d m in is t ra ­
c y jn e g o , k t ó r y  r o z s tr z y g a  o s ta ­
te c z n ie .

Zbrodnia Moskwy
Przemówienia lekarza szwedzkiego 

w  sprawie Winnicy

ANKARA. Ju ż od dawna nie n»oi 
na w dostatecznej mierze zaopatry­
wać krajów  Bliskiego Wschodu w 
leki, tak ie  Egipt np. zalewany był 
do niedawna falsyfikatami, naśla­
dującymi przeważnie niemieckie 
znane w świecie fabrykaty. Dzięki 
energicznej akcji specjalnych urzęd 
n ik ćw  zdołano odnośne bandy fa ł­
szerzy ująć, łub zostały one zmu­
szone do ucieczki do krajów  s ą ­
siednich. Większość członków wspo 
mnianych band składała się z ży­
dów. Wzrósł za to w każdym razie 
przemysł złota, uprawiany przez 
sieć placówek, wplątujących cały 
Bliski Wschód. I  tym razem policja 
egipska wykryła przestępców I tym 
razem byli nimi żydzi.

Tak tolerancyjne zwykle władze 
palestyńskie zmuszone b y ły  zaka­
zać sprzedaży produkowanej przez 
skrzętnych chemików żydowskich 
sztucznej k aw y , k tó rą  za lan e  były

rynki i po której spożyciu następo stwa udało się ująć bar.dę (ałsze-
wały szkodliwe dla zdrowia zabu­
rzenia w organizmie. W laborato­
riach uniwersytetu hebrajskiego 
sporządzono dalej nie tylko leki 
przeciwko dezynteril 'jak Su] ta 
Godabin, który to środek produku­
je  się w Ameryce, a wywóz jego za 
kazany jest od dwóch lat, lecz od 
roku także znany środek Artebrin. 
Pod znakiem zorganizowanego du­
chowego plagiatu otrzyma! uniwer 
sytet ze strony Królewskiego To­
warzystwa Lekarskiego w Londy- 
nie zezwolenie na wybranie dla 
swego naśladownictwa nazwy Ar­
tebrin Bayer, ponieważ lekarstwo 
to przed wojną wyrabiane było w 
Niemczech, czego oczywiście w tej 
formie nie zaznacza się na prepa­
racie, gdyż produkt, który ma po­
zory produktu niemieckiego więk­
szy znajduje popyt.

Syryjskim władzom bezpieczeń-

i ia n s  i poiaieiiim  r o i i s
iilą do obozu robót przymusowych

Z gfztał&toości Biura nadzorowania cen w Szawlach
S Z A W L E . (O N ). —  P r z e z  B iu ­

r o  n a d z o ro w a n ia  c e n  p r z y  K o ­
m is a rz u  O k r ę g o w y m  w  S z a w -  
l a c h  w  o s ta tn im  c z a s ie  z n ó w  sze  
r e g  o só b  z o s ta ło  z a s ą d z o n y c h  n a  
w y s o k ie  k a r y  p o rz ą d k o w e , w z g lę  
d n ie  n a  o s a d z e n ie  w  o b o zie  ro b ó t  
p rz y m u s o w y c h  —  z a  p o b ie ra n ie  
l ic h w ia r s k ic h  c e n , h a n d e l  p o ta ­
je m n y  i ta jn y  u b ó j.
. O d p o c z ą tk u  te g o  m ie s ią c a  
u k a r a n o  ró w n o  1 2 0  o só b . Z  te g o  
w  18 w y p a d k a c h  w y r o k i  o p ie w a  

ły  n a  k a r ę  o b o zu  ro b ó t  p rz y ­
m u s o w y c h . C h od zi tu  s z cz e g ó ln ie  
o s p ra w y  ta jn e g o  u b o ju  o ra z  p ę ­
d z e n ia  sa m o g o n u , p o  u s ta le n iu ,  
że k a r y  p ie n ię ż n e  w  s to s u n k u  do  
t y c h  p rz e s tę p c ó w  w o je n n y c h  n ie  
d a ły  s p o d z ie w a n e g o  r e z u l ta tu .

T a k  w ię c , J o n a s  S k in d e ris  z  
S z a w e l , p r z y ła p a n y  n a  g o rą c y m  
u c z y n k u , g d y  c h c ia ł  z b y ć  w  h a n ­
d lu  p o ta je m n y m  5 0  l i t r ó w  s a m o ­
g o n u , z o s ta ł  s k a z a n y  n a  je d e n  
ro k  o b o zu  ro b ó t  p rz y m u s o w y c h .  
P r a h a s  Skucw łas z  T e lsz , w in n y  
p o n a d to  k o r z y s ta n ia  ze  s fa łs z o ­
w a n e j  le g i ty m a c j i  p r a w a  ja z d y  
k o le ją , p ró b o w a ł  s p rz e d a ć  w  
S z a w la c h  2 0  l i t ró w  sa m o g o n u . 
Z a  to  p o w ę d ro w a ł  n a  6  m ie s ię ­
c y  d o  o b o zu  r o b ó t  p rz y m u s o ­
w y c h . J o n a s  G rig a it is  z e  S m u l-  
p iai p o w ia tu  s z a w e ls k ie g o  z a r ­
ż n ą ł  k r o w ę , m ię s o  z a ś  ro z s p r z e -  
d a ł w  S z a w la c h . I on  te ż  z o s ta ł  
u k a r a n y  o b o z e m  r o b ó t  p r z y m u ­
s o w y c h  n a  je d e n  ro k .

O  s u ro w e m  p o s tę p o w a n iu  ró w  
ropż w  s to s u n k u  d o  osób . k tó r e  
Motemiia swoje mieszkanie d la  
D-ch brudnych g e s z e ftó w , świad 

sprawa Jonasa Katinasa.
ł ^  a °P u śd ł, że w  je g o  m iesz

k a n iu  s p rz e d a w a n e  b y ło  m ię so  
k r o w y  z  ta jn e g o  u b o ju . I  o n  te ż  
w  o b o zie  ro b ó t  p rz y m u s o w y c h  
w  D im itra w a s , b ę d z e  m ia ł  sp o ­
s o b n o ść  do r o z m y ś la n ia  o z d ro ż -  
n o ś c i  sw e g o  p o s tę p o w a n ia .

P o d o b n ą  k a r ę  o tr z y m a ł  z a w o ­
d o w y  h a n d la r z  p o ta je m n y  J o n a s  
K e s e v ić iu s , d o z o rc a  k o le jo w y  z  
S z a w e l, k t ó r y  w K o w n ie  n a  
„ c z a r n e j  g ie łd z ie "  n a b y ł  4 .0 0 0  
p a p ie ro s ó w , 1 0 0  p a r  o b c a s ó w  
g u m o w y c h  i in n e  t o w a r y  o o g ra ­
n ic z o n y m  o b ie g u . W  S z a w la c h  
z o ś ta ł  o n  p rz y ła p a n y  g d y  p ró b o ­
w a ł o d s p rz e d a ć  j e  z  o d p o w ie d ­
n im  z y s k ie m . S p e k u la n te m  w  
w ie lk im  s ty lu  o k a z a ł s ię  n ie ja k i  
A n ta n a s  A lb r e c h t  ze  S k a n d v ile  
p o w ia tu  T a u ro g i . U p r a w ia ł  on 
h a n d e l p o ta je m n y  sz cz e g ó ln ie  
s k ó rą , p o d e sz w a m i sk ó rz a n y m i, 
o b c a s a m i g u m o w y m i i g w o ź d z ia ­
m i. W  s to s u n k u  do n ie g o  z a s to ­
s o w a n o  k a r ę  p o r z ą d k o w ą  w  w y ­
so k o ś ci 5 .0 0 0  R M .

R e w iz ja  u  b r a c i  R im k u s  w  
S z a w la c h  u ja w n iła  c a ły  sk ła d  
a r ty k u łó w  h a n d lu  p o ta je m n e g o ;  
o p ró c z  te g o  w  łó żk u  z n a le z io n o  
s c h o w a n y c h  2 .6 4 0  R M  w  g o tó w ­
c e , k tó r e  sk o n fisk o w a n o . O b c ią ­
ż a ją c ą  o k o lic z n o ś c ią  w  ich  s p ra ­
w ie  b y ło  to , że  u s iło w a li  p rz e k u  
p ić  u rzęd n ik ó w 7 B iu r a  n a d z o ro ­
w a n ia  ce n . D o  osób  u p r a w ia ją ­
c y c h  g łó w n ie  h a n d e l  p o ta je m n y  
to w a r a m i  o o g ra n ic z o n y m  o b iegu  
n a le ż y  ró w n ie ż  P o v i la s  G ria u s d e  
z S z a w e l. W  s to s u n k u  do w s z y s t  
k ic h  ty c h  t rz e c h  o só b  w y z n a c z o  
n o  k a r ę  p ie n ię ż n ą  p o  1 0 0 0  RM.

G rłg o r iu s  T ic h o n o v a s  z T r a u le -  
n a l, g m in y  V a ig u v a , n o w ia ttr  
Szawelskiego n a le ż y  d o  tvch

ro ln ik ó w , k tó r z y  w o lą  s p rz e d a ­
w a ć  s w o je  p ro d u k ty  w  h a n d lu  
p o ta je m n y m , n iż  d o s ta r c z a ć  do  

w ła ś c iw y c h  m ie js c . Z a s ta n o  g o  
ja k  s p rz e d a w a ł  w ię k s z e  ilo śc i  
t ru s k a w e k  a o p ró c z  te g o  m ia ł  
p r z y  so b ie  w ię k s z ą  ilo ś ć  s ło n in y . 
W  s to s u n k u  d o  n ie g o  ró w n ie ż  
w y z n a c z o n o  g r z y w n ę  p ie n ię ż n ą  
w  w y s o k o ś c i  1 0 0 0  R M .

W  b lisk o  50  s p r a w a c h  w y to ­
c z o n y c h  p r z e c iw  o so b o m , k tó r e  
u p r a w ia ły  w  m n ie js z y c h  ro z m ia  
r a c h  h a n d e l  p o ta je m n y  t o w a r a ­
m i re g la m e n to w a n y m i, a  p rz e d e  
w s z y s tk im  a r ty k u ła m i  ż y w n o ś ­
c io w y m i, w y z n a c z o n e  z o s ta ły  k a  
r y  o d  1 0 0  do 5 0 0  R M .

P o d c z a s  o b ja z d u  O k r ę g u  S z a w  
le  u rz ę d n ic y  B iu r a  n a d z o ro w a ­
n ia  c e n  s ta le  s tw ie rd z a li , £e  w  
s k le p a c h  n ie m a  o z n a c z e ń  ce n  i 
że  n a w e t  w  ja d ło d a jn ia c h  b ra k u  
je  c e n n ik ó w . O d n o śn i w ła ś c i ­
c ie le  p rz e d s ię b io rs tw , h a n d lo ­
w y c h  n a ra z ie  u k a r a n i  z o s ta li  
d ro b n y m i g rz y w n a m i p ie n ię ż n y ­
m i, w  p rz y s z ło ś c i  je d n a k  w  ra z ie  
p o w tó rn e g o  z a w in ie n ia  m u sz ą  
l ic z y ć  s ię  z b a rd z ie j  c ię ż k ą  k a r ą .

D o sz ło  d o  w ia d o m o ś c i  B iu r a  
n a d z o ro w a n ia  c e n , że  k u r h a u s  w  
P o łą d z e  w y d a je  o b ia d y  p o  6  do  
20  R M . b ez  o d d a w a n ia  k a r t  ż y w ­
n o ś c io w y c h  In s p e k c ja  p rz e p ro ­
w a d z o n a  w  z a k a d z ie  p o tw ie r d z i­
ła  sz łu sz n o ść  ty c h  in f o r m a c y j .  
U  k ie ro w n ik a  z a b e z p ie cz o n o  
61 l i t r ó w  w ó d k i, k tó r e  o n , w e d ­

łu g  je g o  w ła s n y c h  z e z n a ń , n a b y ł  

w  h a n d lu  p o ta je m n y m . Z a k ła d  

z o s ta ł  z a m k n ię ty , z a ś  k ie ro w n ik a  

z a k ła d u  s k ie ro w a n o  d o  obozu  

ro b ó t  p rz y m u s o w y c h .

rzy, której kierownikiem byi żyd 
z Libanonu, nazwiskiem Jo sef 
Khoury. Sprzedawała ona przede 
wszystkim fałszowaną produkowa­
ną z cukru chininę, a obok tego 
także inne leki, których chemiczne 
badanie wykazało, że nie przypo­
minały one zupełnie surowców, z 
których zgodnie ze swą nazwą po- 
winnyby się składać. Sprawozdanie 
policji twierdziło ostrożnie, że spo- 
dządzone one zostały ze swoistych 
materiałów. Fałszowane środki by­
ły w każdym razie tak zręcznym 
naśladownictwem niemieckich i 
angielskich oryginałów, że nawet 
najlepszy aptekarz nie potrafił od 
razu odróżnić środka oryginalne gv 
od fałszowanego.

Następnie policja zlikwidowała 
filie organizacji poza Damaszkiem 
1 ustaliła w końcu, że •centrala 
znajdowała się w Palestynie, gdzie 
wyrabiano fałszywe leki i  przemy­
cano je  do sąsiednich krajów  przy 
pomocy syryjskiego żyda o  pięk­
nym nazwisku Selim Tuerkiye. N; 
podstawie powyższych próbek moż 
na sobie jasn o  wyobrazić, w jakim 
stopniu brakuje lekarstw 1 w jak i 
sposób ludzie starają się temu bra­
kowi zaradzić.

SZTOKHOLM. (DNB). Ja k  do­
nosi „Dagposten", znany lekarz 
profesor Goesta Haeggęuist prze­
mawiał w piątek w Związku Na. 
rodowym (Nationella Faerbundet) 
w Sztokholmie ’ na temat swoich 
wrażeń przy oglądaniu masowych 
grobów w Winnicy. Profesor 
Haeggęuist brał ja k  wiadomo u- 
t lz ia l  w badaniu grobów W i n n i c ­

k i c h  przez międzynarodową komi 
sję  lekarską. Profesor Haegeąuist 
którego kilka artykułów w spra­
wie Winnicy już poprzednio opu­
blikowała sztokholmska gazeta 
..Dagposten", unaocznia Jeszcze raz

c a łą  b r u ta ln o ś ć  m e to d  sowieckich. 
M ię d z y  innymi przedstawia on, 
j a k  G P U  w  w ie lu  wypadkach r z u ­
c a ło  o f ia r y  ■Winnickie ż y w ce m  do 
g r o b ó w . Zdołali to skonstatować 
le k a r z e  n a  podstawie te g o , ż e  nie­
szczęśliwi, chcąc uniknąć śmierci 
przez uduszenie, połykali piasek i 
ziemię. W’ wielu innych wypad­
kach winą widocznie były r a n y  po­
strzałowe, że skazani żyli jeszcze, 
gdy ich rzucano do grobów. Wiele 
ofiar było związanych, młodsze k o ­
biety obnażone, p rz e d  masowymi 

I traceniaml zmuszano więźniów 
bestialskimi metodami d o ze 
znań.

Rabusie dziel sztuki
RZYM. Ja k  powiadamia „Popo- 

lo di Roma'* pojawił się nagle na 
Sycylii przedstawicie) angielskie­
go handlu sztuką, Duveen, by za­
jąć stanowisko w sprawie tam tej­
szych skarbów sztuki. Ma on przy 
gotować systematyczny skup skar 
bów sztuki ze  zbiorów publicz­
nych 1 prywatnych. Rabuś sztuki 
odwiedził pinakotekę w Palermo 
1 Katedrę w Katanii i sporządził 
wykaz znajdujących się tam dzieł 
sztuki. Pomiędzy innymi wniósł 
też do swego spisu skarb św iętej 
Agaty w Katanii, składający się 
ze złotej masywnej korony, wy­
sadzanej drogocennymi kam ienia­
mi. „Popolo di Koma" przytym 
zaznacza, że wiadomość o plano­
wanym obrabowaniu Sycylii bar- 

| dzo jest poważna. Pismo wymaga 
(„Deutsch^ Allgemeine Zeitung") j (1!j  rząiiu włoskiego, żeby miał

baczne oko na tę sprawę i przy-

GENEW A (DNB). Według donic 
sienią nowojorskiej gazety „Daily 
W orker" ulice olbrzymiego kw ar­
tału murzyńskiego, Karlem, przed­
staw iają widok ciężki zniszczonego 
miasta. Podczas krwawych zamie­
szek, które wybuchły tam w dniu 
1 sierpnia zniszczone zostały całko­
wicie setki domów i przeszło 2uQ 
magazynów. Zarząd m iejski Nowe­
go Jorku musi, ja k  nadmienia pis­
mo, dostarczać samochody ciężaro­
we z produktami żywnościowymi 
dla wyżywienia ludności.

pominą, że Włosi od dwuch lat 
zajęli G recję 1 tam wykazali tylko 
największy szacunek względem 
znajdujących się tam skarbów 
sztuki. *

„Będziemy przeżywać jak  »a 
czasów lorda Elghins‘a, który

zrabował i  ryzy Partenonu, pra­
widłowy rabunkowy napad arche 
ologiczny zakańcza "Popolo. di 
Koma" swój artykuł t przypomina 
przytem o  nieprawdopodobnej
wyprawie rabunkowej, którą przed 
sięwziął lord EIghin w Atenach, 
gdzie on polecił uprzątnąć zebra 
ne starogreckie rzeźby przeważ­
nie z Akropolu, gdy wyłudził od 
rządu tureckiego zezwolenie na 
uskutecznienie pomiarów w Akro 
polu, zrobienie wykopów i zabra­
nie ze sobą niektórych bloków 
kamiennych z napisami.

Ludzie Elghinsa na duży i i tego 
zezwolenia, aby podrostu odła­
mać posągi szczytowe i fryzy bea 
względu na uszkodzenia, które 
przez to spowodowano historycz­
nej budowli. Niezliczone mnóstwo 
wartościowych pomników z  cza­
sów rozkwitu rzeźby ateńskiej, 
jak  również liczne posągi i kam ie­
nic z napisami powędrowały, za­
pakowane w skrzyniach, do Anglii. 
Cały ten zbiór w r. 1816 na podsta 
wie uchwały parlamentu został 
nabyty przez państwo i wcielony 
do Muzeum Brytyjskiego.

(„W. Z.“)

K o b i e t y !  N i e  n a r a ż a j c i e  s w o i c h  d z i e c i  

n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  b o l s z e w i z m u I  

P r a c u j c i e  w  R z e s z y !

is ia s l w i i  i  l i p a i i
G E N E W A . (D N B ). G e n e ra ł  p o -  n iu  p o r ty  i d ro g ę  do B u r m y , p o ­

ru c z n ik  M a r tin  w  d łu ż sz y m  a r -  n ie w a ż  w  ty c h  w a r u n k a c h  m a ić  
ty k u le  s p e c ja ln y m  b a d a  w id o k i m a te r ia łu  w o je n n e g o  m o ż e  d o jsc  

o fe n s y w y  p a ń s tw  O si w  A z ji  

w s c h o d n ie j .
Z a p y tu je  o n , g d z ie  w ła ś c iw ie  

z n a jd u ją  s ię  s ta n o w is k a  w  w o j­
n ie  p rz e c iw  Ja p o n ii?

W  A z ji  w s c h o d n ie j  z n a jd u ją  
s ię  c z t e r y  d o w ó d z tw a : d o w ó d z ­
tw o  n a  A la s c e , d o w ó d z tw o  
C z ia n g k a is z e k a , M a c  A r t h u r a  n a  
p o łu d n io w o  -  w s c h o d n im  p a c y f i -  
k u  i n o w o u tw o rz o n e  d o w ó d z tw o  
M o u n tb a tte n a .

Z  p u n k tu  w id z e n ia  s t r a t e g ic z ­
n e g o  w o js k a  d o w ó d z tw a  n a  A la s  
c e  p ro w a d z ą  ty lk o  w o jn ę  d e fe n ­
s y w n ą . N ie m o ż n a  s ię  tu  l ic z y ć  z  
d a ls z y m  p o s tę p o w a n ie m  n a ­
p rz ó d .

D o w ó d z tw o  C z ia n g k a isz e k a  
j e s t  c a łk o w ic ie  s p a ra liż o w a n e ,  
n ie  m o ż e  o n o  p rz e d s ię b ra ć  n ic  
d e c y d u ją c e g o  ta k  d łu g o , p ó k i Ja ­
pończycy maja w swym posiada-

do C h in  C zu n g k in g u  i C h iń c z y c y  
b ro n ią  s ię  z  w ie lk im  tru d e m . J a ­
p o ń c z y c y  z a jm u ją  t e  c z ę ś c i  C h in . 
k tó r e  u w a ż a ją  za  w a ż n e  d la  s ie ­
b ie  i  m o g lib y  b e z  t r u d u  d a lsz e  
te r e n y  z d o b y ć . R z ą d  n a n k iń sk i  
d o s ta r c z a  im  n a w e t  s ta le  d o  ro z  
p o r z ą d z e n ia  c o r a z  w ię k s z ą  ilo ś ć  
n o w y c h  w o js k  d o b rz e  w y s z k o lo ­
n y c h . D la  te g o  te ż  C h in y  C z u n g ­
k in g u  s ą  n a jw y ż e j  u c ią ż liw e , a le  
w  ż a d n y m  ra z ie  n ie  n ie b e z p ie cz ­
n e .

Z e  w z g lę d u  n a  te n  s ta n  a n g lo -  
a m e r y k a n o m  g łó w n ie  n a  ty m  z a ­
le ż y , a b y  o sw o b o d z ić  C z u n g k in g  
z te g o  o d o so b n ie n ia . W  te j  s p r a ­
w ie  m a  M o u n tb a tte n  t r z y  m o ż ­
liw o ś c i :

1) In w a z ję  d ro g ą  lą d o w ą  do  
B u r m y , k t ó r y  to p r o je k t  u p a d a  
s a m  p rz e z  s ię  x p o w o d u  u c ią ż li­
wego terenu, k lim a tu  1 monsu­

m o  w y  c h  u le w n y c h  d e sz cz y .
2) D r u g ą  m o ż liw o ś c ią  j e s t  in ­

w a z ja  z e  s t r o n y  m o r z a  p rz e z  
R a n g u n  n a  B u r m ę . P o d o b n e  d zia  
ła n ie  w  n a jp o m y ś ln ie js z y m  w y ­
p a d k u  m o ż e  d o p ro w a d z ić  do p o ­
n o w n e g o  z a ję c ia  B u r m y , le c z  n ie  
do o tw a r c ia  d ro g i  b u rm a ń s k ie j.

3 )  J e s t  je s z c z e  m o ż liw o ś ć  in ­
w a z ji  d o  B u r m y  p rz e z  M o u lm e in  
i T a v o y  n a  p o łu d n ie  od  R a n g u -  
n u . J e g o  c e le m  m u s ia łb y  b y ć  
a ta k  w  k ie r u n k u  z a c h o d n im  n a  
p a ń s w o  T h a i  (S ia m ).

W  k ażd ym i w y p a d k u , p rz y p u sz  
c z a  M a r tin , d o c h o d z i s ię  do p r z e ­
k o n a n ia , iż  p rz e c iw  J a p o ń c z y ­
k o m  trz e b a  b ę d z ie  w a lc z y ć  za 
p o m o c ą  o p e r a c j i  d e s a n to w y c h ,  
g d y ż , s a m e  d z ia ła n ia  lą d o w e  n ie  
d o p ro w a d z ą  do c e lu . Ł a tw o  so ­
b ie  u p rz y to m n ić , ja k ie  w y m a g a  
n ia  s ta w ia  ta k ie  p rz e d s ię w z ię c i*  
pod w z g lę d e m  d o s ta w y  w o jsk , 
m a te r ia łó w , a przede wszystkim 
pod w z g lę d e m  to n a ż u .



I f l c r d o n t o s c i  w.

Wscnód słońcu 4.34 
Zachód słońca 17.55

W dniu dzisiejszym zaciemniamy 
okna od godz. 19.30 do 03.05.

— DYŻURY APTEK. W tygod 
niu od 6 do 13. IX  następujące 
apteki m ają nocne i świąteczne 
dyżury: Apteka Nr. 2 przy ul. Ge- 
dimino 27 (tel. 1381), apteka Nr. 11 
przy ul. Algirdo (daw. Piłsudskie­
go) 30 (tel. 1883), apteka Nr. 16 
przy ulicy Kalw aryjskiej 31 
(tel. 466), apteka Nr. 14 przy ul. 
Witoldowej 22 (tel. 1698), apteka 
Mr. 18 przy ul. Użupio (Zarzecze! 
20 (tel. 1673), apteka Nr. 19 przy

ul. Wielkiej 53 (tel. 1658), apteka 
Nr. 336 przy ul. Savanoriu (daw. 
Legionowa) 10 (tel. 468).

— DO KIEROWNIKÓW WSZY­
STKICH PRZED SIĘBIO RSTW  I 
URZĘDÓW. Związek Zawodowy za 
wiadamia, że do końca bieżącego 
roku nie będzie wydawał wcale 
mydła piankowego i proszku do 
prania, ponieważ mieszkańcy otrzy 
mywać Je będą na swoje normalne 
karty żywnościowe.

Uprasza się urzędy i przedsiębior 
stwa, które złożyły w swoim czasie 
podania, by je  odebrały z powro­
tem ze Związku Zawodowego, Ce- 
diminostr. 27, pok. 325 w godzinach 
od 8 do 11,30.

— PROTOKÓŁ ZA OPILSTW O 
Dnią 3-go września znalazła poli -

c ja  na Placu Katedralhym pijane 
go. Był nim 50-letni mieszkaniec 
ul. Trimitu 46 m. 1. Stankiewicz 
Tomasz. Policja spisała protokół.

—  KRADZIEŻ NA ULICY PIO ­
N IERSK IEJ. W nocy z dnia ?-go 
na 3-ci września jacyś nieznani 
złodzieJe włamali się do mieszka­
nia Marii Mikulewiczowej, zamiesz 
kałej przy ul. Pionierskiej 16 m. 1. 
Łupem złodziei były bielizna i u- 
brania. Policja kryminalna poszu­
kuje złodziei, (k)

— CZŁOWIEK POD SAMOCHO 
DEM. Przechodzący ulicą Lepką 
(obok Nr. 51) dnia 3-go b. m. o go­
dzinie 22 Kozakiewicz Kazimierz 
(ul. Szkaplerna Nr. 31 m. 3) wpadł 
pod przejeżdżający samochód. Wez 
wano Pogotowie Ratunkowe, które

OMi JUKJUjJJiWU) !

stwierdziło u Kozakiewicza złama­
nie nogi i wstrząs mózgu. Ofiarę 
wypadku musiano przewieźć w sta 
nie ciężkim do szpitala św. Jakuba.

— SILNE ZATRUCIE SIĘ  PO ­
KARMEM. Zatruła się pokarmem 
60-letnia Werkowska Weronika, 
zamieszkała przy ul. Krakowskiej 
7 m. 3. Pogotowie przewiozło ją  do 
szpitala św. Jakuba, (k)

O F i  A P Y
Dzieci z willi A. Żmujdzina w 

Wołokumpii, dla polskich bied­
nych dzieci, uzyskane z amator­
skiego przedstawienia RM. 56.44.
L4AAAAAAAAAAA>*AAAAA4AAAAAAAAAAAA>

C h cesz  m ie ć  ś w ia t ł o  

e le k t r y c z n e  —  

o s z c z ę d z a ł  l e  ?

M i e s z K a A c y !
Chrońcie swe życie przed bomlrmi lotniczymi 
Przystąpcie natychmiast do pracy!

i n .

Głód dał się  we znaki 

w ięc grzybem  się posila, 
o dobrym  ch leb ie m iłe 
ty lko pozostało wspom­
nienie

m  h  t  w  /1 e n T E A T R

„ A L I - B A B A "
W ie lK a  66.

Dziś i d ni następnych 
piękna rewia złożona z regionalnych 
motywów wiejskich, pełna humoru, 
muzvki, tańca i śpiewu, pod tytułem

„Wieś i  swój niof
z udziałem całego zespołu. 

Pocz. seansowi Godz. 19.

Wehrmachtkino II ^  ,jsm —..........- -— . (Wilczak*)

„ f f o n e i * *

„CASINO* 47, te). 6 - 7 7

„P o żar w  oceanie"
„ADRIA" 36, tel. 15-37

„L e tn ia  m iłość"
God*. 14.30, 16 30 i 18.30. KUPUJĘ

denaturat, fo rn ie ry  za­
graniczne, g o b e l i n ę o r a z  

okuc ia  m eb low e  
Trakg (Trocka) 6 -  B, ZYCH

wejście z podwórza.

.MUZA- *, tei. 6-63

„NASZń PANNA DOKTÓR"
„AUSZRA- '4 , tei. 16-76

„ B A L  P A R Ć "
.GRAŻYNA* w N.-Wilejce.

„Niewierny Eckchard" I l  i  sznurze
lekkie i eleganckie. (52 7) 

MiIonq (Miła) 3— 4 (Zwierzyn.)Wózki dziecinne
e p e r u j ę ,  maluje, daję nowe 

kolka i inne części. 
Kup i ę  stara wózk’, ceratę, 
celuloid, w ą t  gum ow y i inne

materiały.
Pracownia wózków dziecinnych 

Trocka u — 17.

M ajster b u d ow lan y
z długoletnią praktyką podejmie się 
prywata e wykonać różne roboty bu­
dowlane, dostarcza niektóre mate­
riały budów. Tyzenhauzowska 14—4. 
Statsiewicz Jan. Tamie uotrzebny 

chłopa, de terminu stoUrskiepo.
(5482)

j t o f i i  H o s s e l r

CYRK w
Pylim o (Zaw alna) 

na Rynku Drzewnym

Od 5. IX sensacy|ny 
N O W Y  P R O G R A M

Występują ukraińscy, łotewscy, 
estońscy, węgierscy i miejscowi 

artyści.
Przedstawienia codziennie • godzi­
nie 17 i 19, w św «*ta • godzinie 

14,39, io,45 i 19 
Bilety sprzedają sie w kasie eyrku 
od gedziny 14-tej w święta od 12.

Z G U B IO N Y  pasz­
p o r t  n a  n azw isk o  
Ł u k a s z e w icz  J a n ,  
w y d a n y  w  L a n d - 
w a ro w ie , u n ie w a ż ­
n ia  siq . (5491)

Z G U B IO N Y  L a ik . 
A sm . L iu d . N r. 
49137/2237 V I  p. na 
n a z w isk o  M ic k ie ­
w icz  A n to n in a , 
w y d a n y  V Jln ia u s  
S -b ls  1943.2.10, U- 
n ie w a ż n ia  s ię .

(5471)

FABFW KA O B R Ó B K I DRZEW A

„ Ż I E  D A S “
w Wilnie, M Micdnugienea 18 

(dawn. Szeptyckiefo)
sprzedaj* bez s ecialnejw zezwo­
lenia oipady od wełdy drzewnej
oo f ,05 RM za 1 kg. bez opakowani.

P A Ń iT W O  A'EJ FABRYCE  
T e r p a n t y n y  i T o l u

••«*»>** fliiDita i putiwflići
Wiln®, Śyitri^ailos 24.

Z G U B IO N Y  P e rs o -  
n a la u s w e is  N r.
65988 n a  n az w isk o  
C ie s ie ls k a  D a n u ta -  
Jo a n n a , u n ie w a ż ­
n ia  s ię . (5475)

Z G U B IO N Y  do­
w ód N r. 1236-1 p.
n a  n a z w isk o  S z p i- 
có w n a  L e o k a d ia , 
u n ie w a ż n ia  s ię .

(5504)

Państwowa Bota Szilaii
„ K A L V A R I]A “

p oszu ku je m ajstrów  hutników , 
bankarzy oraz n iekw slifikow a- 

nycti r o b o t n i k ó w
k o b i e t  i m ę ż c z y z n .  

Wynagrodzenie akordowe. Warunki) 
pracy dobre Przy fabryce jest sto­
łówka d!« robotników. Specjaliści są 
zwalniani od wszelkich prac przy- | 
musowych Zwracać się do biura : 

ul. Turgaus (T»rgowa> r 3

S a l o n  d a m  s i l i
„ V IC T 0 R I A “

t>asanavić;aus (d. W. Pohulanka) ł. 
Poleca Sz. Paniom „Trwałą Ondu* 
!ację“ najlepszymi płynami z fwa- 
rancją oraz farbowanie brwi i rzęs- 
Tamże potrzebni fryzjerzy dams y.

Specjalna pracownia 
maszyn do szycia
B. Wojniłowicza

Vokleciy (Niemiecka) 7-1
naprawia maszyny do szycia  
wszelkich typów i konstrukcji. 

Kupuje używane maszyny 
i ich części.

NO W OO TW ARTE
K U R S Y  TAŃCÓW artystycznych
prowadzi prof. J A N L Y S I E N  ICO. 
Zapisy codziennie od godz. 10 do 20. 

Wilno, Didiioj' (Wielka) 34— 2/3.

K U P U IĘ . azkło me lowe, materia­
ły ludowe, gobelinę i obie a na ma- 

terace w większych odcinkach. 
Vilniaus (Wileńska) 32. 

Pracownia mebli.

„Król trędowaty", „Krzyżowcy", Sam -, 
czuka „ otyń“, St. Wyspiańskiego j 
„Dzieła malarskie", Karłowicza .Sław  j 

nik języ a polskie jc “, dzieła Dos o- j 
iewskiego, Lermontowa i Puszkina i 
kupi antykwariat Śv Jono (Św Jań i 
sk.a) Nr 1. ____________  , 5499) 1

U w a d z e  R o d z  c d w .
Podaję do wiadomości Sz. Rodziców, I 
źe w Przedszkolu Nr 2 0 , przy ulicy 
Jasińskiego 18—3, są jeszcze wolne j 
miejsca i są przyjmowane dzieci w 
wieku przedszkolnym 
(5r9o) Kierowniczka.

' wojskowej rodutyi-z«£ w yttó*
nywama

potrzebni robotnicy (ce> um eiący 
szyć Zgłaszać sięi Firma ,,ABQ' 
Wilno, Vok ećiq (d. Niemiecka) 22 
w godz od 7 do 4 pp. (.5MÓ)

I K t Ż i i e  I
A C C O H D EO N  n o ­
w y , 80 b aso w y  z 
r e g is t r e m  i  ro w e r  
m ę s k i f i r m y  „ K a -  
in iń s k ie g o “ w d o ­
b r y m  s ta n ie  za­
m ie n ie  n a  o p ał. 
M o żn a o g lą d a ć  co ­
d z ie n n ie  do god z. 
4 p. p . S v . Ig n a to  
(Sw . Ig n a ce g o ) 3—3 

(5465)

• centrum ub okol ry miasta 1 
potrzebne, pośrednictwo w y n a g r o d z ę  

Vilrvaus t Wileńska) 1 7 - 1 9 - 6

B IU R O  IT P B  G a r ­
b a r s k a  1—26, ró g  
G e d im in a , f r o n t ,
I  p . P o d a n ia  w 
s p ra w a c h  ro z w o ­
d o w y ch , p o d a tk o ­
w y c h , sąd o w y ch  
i in n y c h . T łó m a - 
c z e n ia . (5429)

B R O D A W K I szp e­
c ą c e  u su w am  bez 
b ó lu  od  7 ra n o  do 
8 w . G e d im in o  (d. 
M ic k ie w icz a ) 39—4.

C IIT R O M A N T K A - 
w ró ż k a  p r z y jm u je  
o d  god z. U  do 7 
p o  p o łu d n iu  W il­
no. D ld ż io jl (W ie l­
k a ) 15/1 m. 12-a, 
w e jś c ie  z za u łk a  

S z w a rc o w e g o  N r. 
1 ,  w p o d w ó rk u .

(5497)

C H iK O M A N T K A  -
fizjPHomtstka okre 
ćia z rę k i, kart, fo­
tografii, imion l pli 
ma. G ie d r a l£ jq
(C h o c im sk a ) 13 -  V  

((5502)

G . Z . 2 — A u to rk a  
o fe r ty  z d n . 2 
s ie rp n ia  1942 r . 
o trz y m a n e j i p rzy  
ję t e j  su b . „ S tu d ia  
w y ższe  — p r z e r-  
w a n e ‘* — p ro sz o n a  
je s t  o d a n ie  w ia ­
d o m o ści o so b ie  do 
A d m . ,,G o ń c a “ 

pod „ P o s z u k u ją c y  
p o w ró c ił “ . (5484)

G O S P O D  A R ST W O  
r o ln e  do 10 ha 
p o d  W iln em  W ez­
m ę  w  d z ierżaw ę. 

S z cz e g ó ło w e  o fe r  
ty  do , ,G o ń c a ‘< , 

p o d  „O d  z a r a z " . 1 
(5451)

K R Z E S E Ł K O  -  w ó ­
z e k  z a m ie n ię  n a 
o p a l. M in d a u g ie - 
n es  (S z e p ty c k ie g o ) 
11—1.

R O W E R  d am sk i 
z a m ie n ię  n a  o p ał, 
b iu rk o , k a n a p k ę , 
s to ły  z a m ie n ię  n a 
k rz e s ła , k o s tiu m  
d a m sk i g ra n a to w y  
z a m ie n ię  n a  je s io n  
k ę . 16 V asario  (3-go 
M a ja )  7—11. (5513)

W Ó Z E K  g łę b o k i 
„K o n k o n **  w  d o ­
b r y m  s ta n ie  z a ­
m ie n ię  n a  o p a ł n a  
d o g o d n y ch  w a ru n ­
k a c h . P . V ile iśo  
(B r z e g  A n to k o l-  
sk i) 21—9. (5492).

Z G U B IO N O  b u t z 
le w e j n o g i b rą z o ­
w y , p a n to fe l-c z ó -  
łe iik o  z p r a w e j 
b rązo w y  i p a n to fe l  
c z ó łe n k o  z p r a w e j 
zam szo w y  c z a rn y . 
P ro s z ę  o o d n ie s ie ­
n ie  za  w y n a g ro ­
d zen iem . P y lim o  
(Z a w a ln a ) 45 m . 3, 
H a jd u k ie w ic z  S ta ­
n is ła w a . (5476)

P O T R Z E B N A  p rzy  
c h o d z ą ca  do n ie ­
d u że j ro d z in y . 
K ra ż ii}  (P a ń sk a ) 
25 m . 1. Z g ła sz a ć  
s ię  godz. 9—10 
i 5—6. (5525).

Z A R A Z  p o trz e b n y  
je s t  to k a rz  do p ry  
w a tn e g o  w a rsz ta tu  

m e c h a n ic z n e g o . 
T ro k iu  (T r o c k a )  15 

(5472)

| L  Ci e* &  * e  j

L IT W IN  n a  p a ń ­
s tw o w e j p o sad zie , 
m a te r ia ln ie  n ie z a ­
le ż n y , z b ra k u  
z n a jo m o ś c i c h c e  
p o z n a ć  in te l ig e n t­
n ą . m iłą  i  sy m p a ­
ty cz n a  p a n ią . L is ­
ty  k ie r o w a ć  do 
A d m . „ G o ń c a "  
pod „ L itw in " .

(5517)

L e k a r z e

L O K A L  sk lep o w y  
o d stą p ię  lu b  w y ­
d z ie rż a w ię  w  c e n ­
tru m  m ia s ta . A d res  
w  A d m . „ G o ń ca  ‘.

(5511)

ZN AN A ch lro - 
m a n tk a -f lz jo n o m ls t  
k a  w ró ż y : r  k a r t  
r ę k i , fo to g r a f i i  I 
c h a r a k te r u  p ism a 
P r z y ję c ia  od godz 
t  do I  p. p . L i te ­
r a t a  (d. L ite r a c k i)  
S m * .  v1s i  yl« 
p o cz ty  g łó w n e j. 
W e jś c ie  z bramy 
na p raw o, ach o d y . 
II  piętro.

(5481)

M IE S Z K A N IE  3—4 
p o k o jo w e  z k u c h ­
n ią  i w y g o d am i n ie  
w y ż e j 2-go  p ię tra , 
s u ch e , p o trz e b n e  
d la  p o ls k ie j ro d z i­
n y . P o ś re d n ic tw o  
p e w n e , w zg lęd n ie  
b e z p o śred n ie g o  o d - 
n a je m c ę  so lid n ie  
w y n a g ro d z ę . Z g ło ­
s z e n ia  do A d m in . 
G o ń ca  pod „D ow ócf 
N r. 50866j/.____ (5291)

N A T Y C H M IA S T  
p o trz e b n y  p o k ó j 
d la  sam o tn e g o  u - 
rz ę d n ik a  z n łe k r ę -  
p u ją e y m  w e jś c ie m  
w  r e jo n ie  Z ie lo n e ­
go m o s tu  lu b  
ś ró d m ie ś c ia . O p ła ­
ta  o p a łe m . O fe r ty  
do A d m . „Gońca*< 
pod „148i*.____(5494)

D r. B O L E S Ł A W  
A L C Ii IM O W IC Z

sp ec . c h o ro b y  
w e w n ę trz n e . 

W zn ow ił p r z y ję c ie  
c h o r y c h  p r y w a t­
n y c h  1 k a so w y ch  

9—11 1 16—18.
M o sto w a 25—1.

D r.
M A R C Z E N K O  i 
P R Z Y B Y L A K  *

C h o ro b y  w ew n . 
i d z ie c i. Z pow odu 
l ik w id a c ji  re jo n u  
p r z y jm u je  c h o ry c h  
p rz y  u l. C tu rllo n io  
(Z a k re to w e j)  8 —1, 
od god z. 9—11 

I od 1 6 -1 3 . |

G a b ln r t  i
• R e n te rn a w slc l i 

Dr
O N IE L U B S Z T C  J 
P y lim o  s  id Za- 
w atria) Nr 22 — 1 
®d sod z 16 -  O

S Z U K A M  1—2 p o­
k o i z n te k r ę p it ją -  
cy m  w e jś c ie m  m o ­
ż liw ie  w  o k o lic y  
A lr jird o  — B a s a n a -  
v ić ia u s  —  C iu r lio -  
n io . Z g ło sz e n ia  do 
A d m . „ G o ń ca *1 

p o d  „2 o so b y " .

i !  ”spaa i Sprzedaż | I Hanka i w r o n i e

D r. O A B Ł A M O -
W IC Z O W A . C h o ro ­
b y  k o b ie c e  t alcu- 
sz er ia . K a ś to n u  (d. 
K a sz ta n o w a ) 7 — 7 
P r z y jm u je  w  godz. 
0 — 12 i 15 — 17.

D r M rd .
JA D W IG A

A N F O R O W IC *
C h o ro b y  sk ó rn e , 
w e n e ry cz n e , k o ­
b ie c e  Pilies 
(Z am k ow a) 1—fi 

P r z y jm u je  od godz. 
8 -  18, 18 -  i».

Dr M ed.
K A Z IM IE R Z  *

B I E L I Ń S K I
C h o ro b y  s k ó r n s  1 
w e n e ry cz n a  Z vgl- 
m a n łtt (Z y g m u n - 
to w sk a) 12 n t. 14. 
P r z y jm u je  od godz. 
I !  -  l i  1 !• -  lfi.

D *  FU N D O  W IG Z 
S T E F A N  

C h orob y  n erw ow o  
i w e w n ę trz n o  * 

Sv . .Takubo (Sw  
Ja k u b a )  lfi — *. 
P r z y jm u je  od 11 

do 18

! B O T Y  d a m sk ie  
1 N r. 32 lu b  33 n a  

ś re d n i o b ca s  k u p ię . 
A d re s  i  c e n ę  p ro ­
szę p o d a ć  do A dm . 

I „ G o ń c a "  pod 
i „ F . I/*.

K R E D E N S , p a n ­
to f le  m ę s k ie  N r. 
28 n o w e , z a m ie n ię  
n a  o p a ł. A n ta k a l-  
n io  (A n to k o lsk a ) 
£6—3. 5514.

d n i a  4-go w rz e ś- 
n a  o god z. 1 8 -tc j 
w  r e jo n ie  u l. W i- 
le ń s k ie j z g u b ił s ię  
m a ły  c z a rn y  -  pod­
p a lo n y  n a  brąz. 
o strz y ż o n y  n a  lw a 
p ie se k , w a b ił s ię  
„ P ik u ś " .  Ł a s k a w e ­
go z n a la z c ę  u p rz e j 
m ie  p ro sz ę  o od­

p ro w a d z e n ie  za 
w y n a g ro d z e n ie m  

na u l. Jo g a llo s  ( J a ­
g ie llo ń s k ą ) 6 m . 24.

(5508)

D Z IE W C Z Y N K Ę  w 
w ie k u  od 12 do 18 
la t  p r z y jm ę  na 
w y ch o w a n ie , p ie r ­
w szeń stw o  s ie r o ­
c ie . A d re s  w A dm . 
„ G o ń c a "  pod  „W y  
c h o w a n ie " .  (5476)

E L E  K T R O L U X - 
o d k u rz a c z  szw ed z­
k i, z a m ie n ię  n a  
op a ł. N o ćio s  (N a­
sza) 3 m . l t w e jś c ie  
z p a r te r u  n a  p r a ­
w o, od godz. 3— 4.

(5487)

•WĄ ła d n ą  s p a - 
ceró .w kę z a m ie n ię  
n a  d rzew o . U k m e r  
g e s  (W iłk o m ie r -  
sk a ) 16—8 . ___ (5496)

O. T . F IR M A  IV A R  
A N SO H N . W y p ła ­
ta  d la  p r a c o w n i­
k ó w  f ir m y  7 i 8 .IX  
43. (5515)

' W  N IE D Z IE L Ę , 
d n ia  22 s ie rp n ia  
m ięd zy  g o d zin ą  

t 7—9 w  d rod ze z 
i k o ś c io ła  św . R a fa -  
i la  w  k ie r u n k u  

K a lw a r ii  z o sta ł 
i z g u b io n y  b rą z o w y  
/ ró ż a n ie c  z p ła s k i-  
i m i k a n c ia s ty m i pa 
j c io rk a m i. U c z c i-  
' w ego  z n a la z c ę  p ro  

szę  o  o d n ie s ie n ie  
do A d m . „ G o ń c a "  
p o d  „ U c z c iw y " .

(5510)

P S Ó W : p o d w ó ­
rzo w eg o  i p o k o jo ­
w ego  do fo lw a rk u  
p o sz u k u ję . O fe r ty  
do p. M a s s a ls k ie j 
p l. N a p o le o n a  G.

______________(5435)

P O S Z U K U JĘ  p. 
Ż u k o w sk ie g o  W ik ­
to r a  z N iem iro w ra 
(U k ra in a )  n a  p roś 
b ę  je g o  m a tk i. 
K to b y  w ie d z ia ł o 
m ie js c u  p o b y tu  
p o sz u k iw a n e g o  p ro  
s iłb y m  o ła s k a w e  
p o d a n ie  je g o  a d re  
su  pod a d r e s e m : 
W iln o , T ra id e ń is  
18-a—2. M a r a c e -  
w icz  W ik to r . (5474)

. W R Ó Ż K A  z 30-let- 
■ nią p r a k ty k ą  p r z y j 

m u je  od godz. 10 
. do 6 w ie c z ó r o p ró cz  
I n ie d z ie li. V o k te - 
. ć iq  (N ie m ie c k a ) 4 
‘ m . 12, w  p o d w ó rk u  
1 n a  p ra w o . (5395)

| Z A M IE N IĘ ' n a  o - 
p a ł s z a fę , k re d e n s , 
łó żk o  z m a te ra c e m . 
M in d au g o  (S ło w a c­
k ie g o ) 19 m . 13.

(5454)

K U P IĘ  s r e b r n e  
p u d ełe czk o  n a  t y ­
to ń . Z g ło sz e n ia  do 
A d m . „ G o ń c a "  pod 
„ D la  p a la c z a "  do 
d n ia  10.I X .1943 r .

(5473)

S P R Z E D A M  w ó zek  
g łę b o k i za 200 R M . 
Z a lg ir io  (C h ełm ­
sk a) 6-h —5.

S P R Z E D A JĘ  c e ­
b u lk i k w ia tó w  — 
b ia łe  l i l je  — 1 R M , 
tu lip a n y  — 0,50 R M , 
o s tro ż k i w  k ilk u ­
n a s tu  o d c ie n ia c h  
o ra z  rasow Tego p ie s  
k a  w ilcz k a , za ­
m ie n ię  n a  u b ra n ie . 
S a v a n o r iq  (L e g lo -  
n o w a ) 41 m . 4, od 
godz. I - e j .  (5495)

B Y Ł A  k ie ro w n ic z ­
k a  f r a n c u s k ie j szk o  
ły  w  W iln ie  p r z y j 
m ie  u c z ą c e  s ię  
d z ie w cz y n k i n a  

s ta n c ję .  Ję z y k i  
o b ce , l e k c je  m uzy 
k i . S o b o ty  i  n ie ­
d z ie le  od g. 11—18. 
Z a r z e c z e ,  V a rp q  
(P o n o m a rs k l z.) 2 
—1.
L E K C J E  p isa n ia  n a  
m a sz y n ie . Jo g a llo s  
( (Ja g ie llo ń s k a ) 10 
—1. (5351)

Z A M IE N IĘ  ro w e r  
j m ę s k i n a  o p ał. 
• V y ta u to  (W ito ld o - 
; w a) 42 m . 6. (5512).

Z A M IE N IĘ  m le c z -  
, n ą  k o z ę  n a  u b ra -  
, n ie . C iu r llo n io  (Z a 

k re to w a ) 2 m . 7. 
j (5505)

W Ó Z E K  g łę b o k i w  
"d ob ry m  s ta n ie , 
je s io n k ę  m ę sk ą  za 
m ie n ię  n a  o p a ł. 
U n iv e r s lte to  (U n i­
w e rs y te c k a )  9—21.

(5505)

Z A M IE N IĘ  o p ał 
1 n a  k o s tiu m  m ę s k i 
ro z m ia r  du ży, c ie m  

! n y . P o lo c k o  (P o ­
to ck a ) 24—8. (5507)

Z A M IE N IĘ  n a  o p a ł 
m a sz y n ę  rę c z n ą  
„ S in g e r "  m a ło  u ży  
w a n ą . K e rn a v e s  
(Ś w ie t la n a ) 24—1.

(5493)

| S» r  a  e  »  |

P O T R Z E B N Y  k r a -  
w ie c  lu b  k r a w c o ­
w a do z ak ład u  
k raw ieck ieg o .- A l­
g ird o  (P iłs u d s k ie ­
go) 11—2 do K u z - 
n ie c o w a . (5310)

P O T R Z E B N A  k o ­
b ie ta  lu b  d ziew ­
c z y n k a  do p o m o ­
c y  w  g o sp o d a rs t­
w ie  d o m ow y m  i do 
o p ie k o w a n ia  s ię  
d z ie ćm i. P a v iln y s  
Ż e m o je  (d. K o lo ­
n ia  W ile ń s k a , u l. 
D o ln a ) 21. (5423)

P O T R Z E B N A  s łu ­
ż ą ca  do m a łe j ro ­
d z in y  le k a r s k ie j 
n a  s ta łe  lu b  p rz y  
ch o d z ą cą  do w szy ­
s tk ie g o . Z g ła sz a ć  
s ię :  16 V a s a r io  (3 
M a ja )  1 m . 22.

(5400)

M O G Ę  u d z ie la ć  
l e k c j i  ję z .  ła c iń ­
sk ie g o  ! ję z y k ó w  
z a ch o d n ich , o raz  
m a te m a ty k i. Z g ła ­
s z a ć  s ię  od g. 5—6 
p o  p o łu d n iu . 16 
V a sa rio  (3-go M a- 
ja )_  3—1 4 .___  (5503)

P R Y W A T N E  
l e k c je  p is a n ia  n a  
m a sz y n ie  i  ję z y k a  
n ie m ie c k ie g o . G e ­
d im in o  (M ic k ie w i­
cza) 4—12. (5498)

| Baagg i Przemys |
U W A G A !!! S z y ję  
n ie d ro g o  m o d n e, 
e le g a n c k ie , n o w o ­
c z e sn e  to r e b k i  z 
m a te r ia łu . G e d y - 
m in o  (M ic k ie w i­
cza) 46—17 lu b  
R o tu n d o  (S tro m a ) 
2—17.___________(5500)

D r. m ed. 
Z O F IA

G O D ŁO  W S K A
S p e c  c h o ró b  uszu* 
n osa , g a rd ła  P rz y l 
m u je  od g 4 do • 
po poł Ja k S to  (d. 
D ą b ro w s k ie go) 7—1  

Dr
B . M A N U SO W IC Z

C h o ro b y  s k ó r n e  l 
w e n e ry cz n e . P r z y j­
m u je  od 8 do I I  1 
od 17 -  lfi P llle a  
(d Z am k o w a) 7—1. 

D r . T . K U N IC K I 
c h o ro b y  w e w n ę trz ­

n e  I k o b ie c e . 
P r z y jm u je  od g .

8 - 1 2  t od 1—J. 
ul. V IIn iau s  (W i­
leń sk a  6—8. _____

D r. O R Ł O W S K I
R O M U A L D

C h o ro b y  przew o d u  
p o k a rm o w e g o  1 s e r  
ca . G ed im in o  (M ic 
k iew te za ) 39 m . 4, 
Od 7 r . do 10 pp.
1 od 3 p p . do 8 pp.

d o k t o r

C Z E S Ł A W  :
P U P I A Ł Ł O
C h o ró b  p łu c  ł  s e rca  
w z n o w ił p r z y ję c ia  
w  so b o ty  — 17—19 g. 
w  n ie d z ie le —8-12 ff. 
So d u  (Sad o w a)

7 m . 8.

t
Antoni

RYNKIEWJCZ
zmarł dnia 5 września b. r.

Eksporfacja zwłok x domu 
ż.„foby przy ul. Kalwafjn Kat- 
waryjskiej) 12 m. 26 d kościoła 
św. Rafał* nastąpi dnia 7-jo 
września b r. o godz. 6.30 rano 
occzyra edbędzie się wiyprewa 
dzenie zwłok na cmentarz św. 
P io tra  i Pawła a jodz 9 .3 0  ran o

O czym zawiadamiają po; ą* 
żeni w głębokim żalu

M a t R a ,  Ż o n a  
(5522) i  D ld e c i .

D r M e « . 
JA N IN A  

B IO T R O W IC Z - 
JU R C Z E N K O  

C h o ro b y  sk ó rn a , 
w e n e ry cz n e  

k o b ie ca  
P r z y jm u ją  od t ł  -  
I» p p Jo g a tlo a  
( Ja g ie llo ń s k a )  1*—•

D r
P IW E C K I

A L E K S A N D M
C h o ro b y  

w e w n ę trzn a . 
P il ie s  (Z a m k o w a ): 

lf -  «
P o n ie d z ia łk i, ś ro ­
d y , p ią tk i od  12—*
1 7—6. w to rk i,
c z w a r tk i, 'o b o t y  

Od 1 5 -1 8 .

D r M ea W IK T O *  i 
P I E S K Ó W  |

C h o r o b *  n erw ow e 
1 w e w n ę trzn a . | 

U osto  (P o rto w a ) !  : 
m  s. O r d y n u je  od 1
i 5 Ii_ ! (» -  n

Dr.
A L E K S A N D E R

R U T K O W S K I
C h o ro b y  n e rw o w e  

1 w e w n ę trz n e  
od g. 9 r .  do 2 p. p.

od 3 p. p . do 8 p . P 
G ed im in o  (d. M ic ­
k ie w icz a ) 39 — 4

W  czternasti bolesną 
rocznicę śmierci

ś. 1"  p .

W d i n - l i i a i i
D o w g ia łły

odiędzie  się Msza św. za 
spokój Jetio duszy w kaplicy 
św. Kazimierza we czwar­
tek dnia 9  września o go­

dzinie 9 ej.
O czym zawiadamiają 

Przyjaciół i Zna.omycri

(5509) Źor.a i Rodzina.

P03Z.IĘK0W AKIE.
j Tym wszystkim, którzy wzięli 

udział dnia 5 go b. m. w po- 
rrzeoie naszego jedynego synka

s .  t  p.

A n t c n i e c s o - J a n *
b r a h i c k i e g o

s k ła d a ją  tą dragą serdeczne
„Bói zapłać* stroskani 
i5 5 2 8 )  Eodziee.

D k  ED M U N D
K U N C E W IC Z

b. a s y s t e n t  K l in ik i
U S B  C h o ro b y  
uszu. nosa l ea rd ta . 
U o sto  sk g . (z P o r ­
to w y) * —4. P r z y j­
m u je  od g a—l*  I 

_ l (  -  lł 
O r K A Z IM IE R Z  

L E JM A N  
b «t. a s y s te n t K li­
n ik i D e rm a t U .S  B  
C h o ro b y  sk ó rn e  
i w e n e ry c z n e  V tl- 
n tau s (W ileń sk a) 29 
P r z y jm u je  od godz 

4 do 6.3*

D u fc ia e t
R e n tą o o c n s k l

D R M ED 
a  Ś m i g i e l s k a

P U les (Z am k ow a) 
N r I  im  »

(M  godz » -  12 3* 
I a d  1» -  I *

Dr M ea 
W M O R A W S K I

b s t  a s y s te n t k li­
n ik i U S B  C h o ­
ro b y  s k ó ry , wene­
ry cz n e  i p łc io w e 
S v . M y k o lo  (Sw  
M ic h a lsk i)  8 — 1 
P r z y jm u je  od g od r
i -  u l u -  a

or.
K  S O K O tO W S K I
C h o ro b y  s k ó r n e  I 
W en e ry czn e P r z y j­
m u je  od g 8 do 12 
1 od g i  do 7 w lecz  
V iln la u s  (W ileń sk a) 

N r. *0 m 14

T e n  i t  i szybko 
szyjemy s łaszczę, 
fuira i su nie Ge­
dimino (d Mic 
kiewicza) 15 — 3 

(53181

1 f tK u s z a r k

M A R IA
B R Z E Z I N A

L łu b a rto  (G io e z k a ) 
27—1. Z w ie rz y n ie c

S t . JU R E W IC Z Ó W  A
Z a s trz y k i, b a ń k i, 
p o ro d y , p o rad y  
b e z p ła tn ie . Sa lca lu  

(S o k o la )  18—5. 
(Zw ierzyniec)

J  K O R C M W A
O ian d u  (d H slen - 
d e rn ia ) Nr 4 — 1

M A R IA
L A K N E R O W A
p r z y lm u je  od  godz 
8 ra n o  do 7 w iecz  
Ja s ln s k lo  (d J a s iń ­

sk ieg o ) 1  — *•

B R  R O S IŃ S K A  
L vqvo (d L w o w ­

sk a ) * 7 - 1

H E L E N A  
W IL Ł O W IC Z  

P rzy  1 1., u je  p o ro d y  
r o l i  z a s trz y k i, s ta ­
w ia b a ń k i z w y k ła  
1 e lg te  R a s ą  (R o s­
sa) 49—3 ro g  D u n a j*  
k a .

o ry g in a ln e  R o g i*  
w  n a jp ię k n ie j­
sz y ch  k o lo ra c h  
w ła s n e j s e le k c ji ,  
f la n c e  do d a ls z e j 
h o d o w li (c e n y  h u r  
to w e) p o le ca  o g ró d  
k w ia to w o -w a rz y w  

n y  P . G in to w t-  
D z le w a lto w sk ie g o . 

R in g tln e s  (D e re w - 
n ic k a )  54. (5413)

!  m n i a m  |
~ i

K A W A L E R , la t  36, « 
z  w y k s z ta łc e n ie m  I 
w y ższy m  n ie p e ł-  j 
n y m  — p r z e rw a -  I 
n y m , m a te r ia ln ie  i 
n ie z a le ż n y , w ła śc ł 
c ie l  ś r e d n ie j n ie -  * 
ru ch o m o ś c i, — p o­
zn a  p a n n ę  w  ce lu  
to w a rz y s k o -m a try -  i 
m o n ia ln y m . O fe r -  J 
ty  do A d m . „ G o ń - | 
c a "  pod  „ P e w n o ś ć  
— o d w ag a*'. D y - j 
s k r e c ja  z a p e w n io ­
n a . (5488)

O d  W y d a w n i c t w a .
Celem uniknięcia reklamacji i przerwy w •trzymy* 

waniu oazety prosimy naszych prenumeratorów na 
prowincji o wpłacanie p rc n U łltG r a ty  n a  ft1*C 0 3 *  
S t ę p n y  do dnia 25-go każdego miesiąca.

W p ł a t y  o t r z y m a n e  p o  2 5  b ę d z ie m y  z a l ;-  
c z a ć  n a  d a ls z e  o k r e s y .

Jednocześnie prosimy • dokła !ne i czytelne po­
dawanie adresów.

Adres Redakcji i Administracji: ui Gedimino 11-s 1 piętro). Telefony: Sekretarz Reitakcj! 42. Re la keja 8-13, Administracja 7-09, 3k*iped. a 8-99. Godziny przyjęć wsprawach redakcyjnych od 10 d« 
18. Sekretarz redakcji przyjm uj* od godz U do 13 Administracja czynna od godz. 7 do 18 (oprócz niedziel I świąt). 'Ceny ogłoszeń: wiersz milim. na 4 str. 12 fen., handlowe o 100 prve. drożej. Za pod*.

«ie adresu do Administracji — SO fen Stronica ma 12 szpalt Administracja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia i terminu ogłoszeń.


